
Tam i pr/icewa* Cenin Cena 20 gr

uczcili pamięć

Wielkiego Wodza Rewolucji Październikowej
na centralnej uroczysteści „Dni Leninowskich7'

w Poroninie
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Dom w Poroninie, gdzie mieszkał przez kilka miesięcy w

roku 1914 Lenin. Dwie tablice pamiątkowe —w języku pol­
skim i rosyjskim widnieją obok okna poko.u zajmowanego

wówczas przez Lenina

1X7 czoraj członkowie klubów
’ * motorowych LPŻ z Krako­

wa, Nowej Huty, Oświęcimia
i członkowie Polskiego Związ­
ku Motorowego zorganizowali
z okazji obchodu „Dni Lenino­
wskich" raid gwiaździsty do
Poronina.

Centralna uroczystość od­
była się pod pomnikiem Wło­
dzimierza Lenina przy Muze­
um. gdzie zgromadziły sie
obok uczestników raidu setki
mieszkańców Podhala.

Po zwiedzeniu Muzeum Le­
nina przemówienie wygłosił I

przykładzie Jego pracy I
ki powinniśmy uczyć
skromności i dzielności
wiary w twórczą rolę
pracujących".

Po
dźwiękach
nastąpiła
składania
nek kwiatów u stóp pomnika,
a następnie uczennica szkoły
podstawowej Krystyna Igieł-
ska recytowała wiersz o Le­
ninie Maksyma Tanka.

W części artystycznej
stąpił regionalny zespół z

lego Dunajca z bogatym

Ulubiony wypoczynek Lenina w czasie jego pobytu w Po­
roninie — i

’ '
»—spacer kam:enis'ą drogą w górę ku widniejące­

mu na zdjęciu lasowi.

KW PZPR to w.

i nauki Lenina —

on — są szczegół-
narodowi polskie-

sekretarz
Pięta.

— „Imię
powiedział
nie bliskie
mu i wiąża się nierozerwalnie
z tradycjami ruchu robotni­
czego w Polsce i walka mas

pracujących o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Nikt tak
jak Lenin nie znał dobrze
trosk, dążeń i tęsknot między­
narodowego proletariatu. On
nauczył' klasę robotniczą jak
zdobyć i utrwalić władzę. Na

Goście zagraniczni
w Krakowie

Do Krakowa przybyła grupa
delegatów zagranicznych, któ­
rzy wzięli udział w Sesji Mic­
kiewiczowskiej Polskiej Aka­
demii Nauk. Są to przedsta­
wiciele 18 państw.

Pochmurno i mglisto, chwilowo opady
Cokczu. Dniom temperatura do +1i‘C,

nocą do +5*C. Wiatry przeważnie olahe

z kier, wschodnich I południowo-wscho­
dnich. Pcwoll Polska południowa prze­
chodzi pod wpływy powietrza zwrotnfko.

weęo. dzięki czemu w ea-jbtilazłch
dniach oczekuje się stopniowego ocie­

pl eti la.

gramem
ralskich.
się przy
pogodzie.

pieśni i tańców gó-
Uroczystość odbyła

pięknej, słonecznej
(aż).

Kłopotliwy tydzień
kanclerza Adenauera
(Telefonem z Bonn ad Mariana Podkowińsltiego)

VV raz z powrotem kanclerza Adenauera ze szwajcarskiego
' ’ urlopu do Bonn, ożywiło się życie polityczne w stolicy

NRF. Kanclerz Adenauer musi obecnie rozwiązać kilka
problemów, które powoli narastały w ciągu ostatnich tygod­
ni jego urlopu. Wybór dr Dehlera na przewodniczącego FDP,
jak również przebieg zjazdu liberałów w Wuerzburgu. był
niewątpliwie gorzką pigułką, którą kanclerz musial przeł­
knąć ostatniego dnia swego urlopu w malowniczej Asconie.

F iberałowie stanęli bowiem
murem za Dehlerem i dzi­

siaj nie ulega wątpliwości, że

65 minut trwała audiencja
N. A. Biiłgiuma i N. S. Chruszczowa

u królowej Elżbiety II

Przywódców radzieckich witały w pobliżu zamku
rzesze ludności

W piątek'20 kwietnia br. w godzinach popołudniowych N.
Bułganin i N. Chruszczów wzięli udział w przyjęciu wy­
danym na ich cześć w Mansion House — siedzibie lorda
-majora londyńskiej City. Pod nieobecność lorda — ma­
jora Ackroyda honory domu czynił Sir Seymour Howard,
pełniący obowiązki lorda-majora. Na zdjęciu: (od lewej)
sir Seymour Howard i Premier ZSRR N. Bułganin.

W piątym dniu pobytu N. A. Bułganina i N. S. Chrusze so­
na w Wielkiej Brytanii^ odbywały się dalsze rozmowy

w podmiejskiej siedzibie prem iera Edena w Cheąuers z u-

działem członków rządu brytyjskiego, jak również przed­
stawicieli opozycji. Noc z soboty na niedzielę goście radziec­
cy spędzili w rezydencji premierą Edena.

niedzielę w godzinach
rannych Bułganin i Chru­

szczów zwiedzili park otacza­
jący rezydencję premiera a

następnie odbyli dwugodzinną
rozmowę z A. Edenem, w. któ­
rej brali również udział mini­
ster spraw zagranicznych W.
Brytanii S. Lloyd i lord tajnej
pieczęci R. Butler. Po połud­
niu kontynuowano rozmowy
na tarasie rezydencji, a na­
stępnie podczas spaceru w

parku.
Premier Eden z małżonką

wydali w niedzielę obiad na

cześć gości radzieckich.

JCcakowscą
dekwują utystauty sklepowe

O nieestetycznych, zaskaku­
jących wprost brzydotą,

wystawach krakowskich skle­
pów, przypominających maga­
zyn, w którym ułożono przy­
padkiem wszelki towar — wie­
le już mówiono. Na łamach
naszego pisma niejednokrotnie
sugerowaliśmy. abv dekoracje
witrvn powierzano zamiast lu­
dziom przypadkowym, osobom
najbardziej kompetentnym, tj.
artystom plastykom, Za przy­
kład może służyć wystawa
..Delikatesów" w Rynku Głów­
nym. której opracowania i

wykonania podjął się właśnie
— plastyk Jerzy JAWORSKI.

Obecnie z prawdziwa satys­
fakcją. możemy napisać, że

przysłowiowe pierwsze lody
zostały przełamane. Kontakt
międzv krakowskim handlem,
a Związkiem Polskich Arty­
stów Plastyków, ściśle mówiąc
sekcją grafiki — zadzierzgnię­
to. Rezultatem jego było 6
wystaw sklepów Miejskiego
Handlu Detalicznego, opraco­
wanych w marcu przez grafi­
ków oraz nawiązanie współ­
pracy z Pow. Spółdzielnia Spo­
żywców, która odda plastykom
do dekoracji wystawy kilku-.

dziesięciu sklepów w śródmie­
ściu.

O tvm. że przypomniano so­
bie o artystach, świadczy tak-

(Ooleońuzenie na str. ty

Ta — egzotyczna małpa uwie­
szona na konarze drzewa — to
element dekoracyjny jednej z

witryn „Delikatesów", którą

W późnych godzinach popo­
łudniowych Bułganin i Chru­
szczów opuścili Cheąuers i u-

dalj sic samochodami do zam­
ku królewskiego w Windso­
rze. W pobliżu historycznego
zamku odbyła się serdeczna
manifestacja tysięcznych rzesz

miejscowej ludności na cześć
gości radzieckich. Zwracała u-

wagę duża liczba młodzieży,
która wznosiła przyjazne o-

krzyki, gdy samochody jecha­
ły w stronę zamku starymi u-

licami Windsoru.

O godz, 17.30 goście radziec­
cy przybyli do zamku królew­
skiego, gdzie zostali przyjęci
przez królową Elżbietę i jej
małżonka księcia Edynburgu.
Przy bramie wejściowej do
zamku królewskiego oczekiwał
goścj premier Eden. W czasie
audiencji, która trwała 65 mi­
nut, obecne były również dzie­
ci brytyjskiej pary królew­
skiej — książę Karol i księ­
żniczka Anna. Po 30-minuto-

wej rozmowie z królową i to­
warzyszącymi jej osobami, N
A. Bułganin wręczył jej pismo
od przewodniczącego Rady
Najwyższej ZSRR K. J. Woro-

szyłowa.
Na ulicach Londynu powra­

cających do hotelu „Claridge"
gości radzieckich powitały
serdecznym; ©krzykami tłumy
mieszkańców.

Wieczorem o godz, 21 w lon­
dyńskiej Radzie Miejskiej roz­
poczęło się przyjęcie z okazji
wizyty Bułganina i Chruszczo-
wa. Ńa przyjęcie przybyło po­
nad 400 osób włącznie z me­
rami 28 dzielnic wielkiego
Londynu.

Po krótkich słowach powita­
nia przewodnicząca pani H
Beutwich odczytała gościom
radzieckim uroczyste pismo
powitalne, stwierdzające m.in.:

„Wasza wizyta w naszej hi­
storycznej stolicy — sercu bry.
tyjskiego imperium i brytyj­
skiej wspólnoty narodów spra­
wia nam wielka przyjemność i
dumni jesteśmy z tego, że

przybyliście dziś wieczorem do
County Hali (siedziba londyń­
skiej rady — red ). Prosilibyś­
my Was, abyście przekazali
narodom Waszego kraju nasze

pozdrowienia i nadzieje, że w

miarę możliwości będziemy się
starali jak najlepiej poznać
wzajemnie".

FDP pójdzie do wyborów od­
rębnie od CDU. Równocześnie
kanclerz Adenauer ma przed
sobą problem udzielania po-
Darcia stronnictwu, które u-

tworzyli w Bonn dysydenci z

FDP z wicekanclerzem Blue-
cherem na czele.

Następnym problemem, któ­
ry stoi przed kanclerzem, jest
problem zbliżającego się kon­
gresu CDU. który otwarty zo­
stanie w nadchodzący piątek w

Stuttgarcie. Na kongresie tym
Adenauer ma wygłosić prze­
mówienie. które w pierwszym
rzędzie będzie odpowiedzią
szefa CDU na ostatnie ataki
OUenhauera i Dehlera doma­
gających się zasadniczej rewi­
zji dotychczasowej Polityki
bońskiej.

Następnym problemem zja­
zdu CDU będzie sprawa wybra­
nia zastępców Adenauera we

władzach CDU. Chodzi miano­
wicie o to, kto obeimie w przy­
szłości kierownictwo partii.

Niemniejszym problemem
dla kanclerza Adenauera jest
sprawa aktualnej polityk- za­
granicznej i jeszcze w tych,
dniach Adenauer zamierza dać

instrukcje zarówno ambasado­
rowi bońskiemu w Waszyng­
tonie Krekelerowi oraz amba­
sadorowi bońskiemu w Mosk­
wie Hessowi w sprawie zajęcia
stanowiska wobec problematy­
ki niemieckiej oraz zmiany na­
stawienia zarówno w Waszyn­
gtonie jak j w Paryżu do kwe­
stii niemieckiej.

Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że zarówno stanowisko
Stevensona jak i premiera
Francji Molleta, spotkały się
w opinii publicznej całego
świata z żywą reakcją. I ta re­
akcja niepokoi kanclerza Ade­
nauera szczególnie w chwili,
kiedy również w zachodnich
Niemczech opinia publiczna
coraz żywiej reaguję na po­
kojowe propozycję Londynu,
Paryża i Moskwy.

Tydzień bońskj kanclerza
Adenauera zapowiada się cał­
kiem interesująco dla akredy­
towanych tutaj koresponden­
tów. ale za to bardzo kłopotli­
wie dla szefa rządu bońskiego.

Polsko - czechosłowacka granica

otwarta dla ruchu turystycznego
(Obsługa własna)

Rampa graniczna na Łysej Po'anie poszła w górę. Z obu
stron czeskiej i polskiej jako pierwsze przechodzą oficjalne

delegacje.

Zmiany na stanowiskach

rządowych
J? ada Państwa, na wniosek

prezesa Rady Ministrów,
postanowiła odwołać ze stano­
wiska ministra sprawiedliwo­
ści ob. Henryka Świątkow­
skiego oraz ze stanowiska mi­
nistra kultury i sztuki ob.
Włodzimierza Sokorskiego.

Rada Państwa, na wniosek
prezesa Rady Ministrów, po­
stanowiła powołać na stano­
wiska ministra kultury i sztu­
ki ob. Karola Kuryluka. do­
tychczasowego prezesa Cen­
tralnego Urzędu Wydawnictw
Przemysłu Graficznego i Księ­
garstwa.

Prezes Rady Ministrów po­
wołał ob. Włodzimierza So­
korskiego na stanowisko prze-

. wodniczącego Komitetu do
zaprojektował i wykonał arty- Spraw Radiofonii

_ „Polskie
stą plastyk. Jerzy Jaworski, I fiądio11,

W liedzielę otwarta zosta­
ła polsko-czechosłowacka

granica dla celów turystycz­
nych. Oficjalne uroczystości
odbyły się w nunkcie granicz­
nym na Łysej połanie. na któ­
re ze strony CSR przybył m

in przewodniczący Państw
Urzędu Wych. Fiz. i Sportu.
Wacław Pleskot oraz ze stro­
ny polskiej mgr Zb. Kulczyc­
ki (przew. Komitetu dla

Spraw Turystyki) i Wł. Re-
czek (przew. GKKF).

Chociaż zakopiańska sobota
była śnieżna, to jednak po­
godna niedziela wybitnie sprzy­
jała czechosłowackim i polskim
turystom, dobrze rozpoczyna­
jąc
dniu tym. ze strony CSR przy­
było do Polski ok. 350 tury­
stów
1200 osób w wycieczkach zbio-
Cpjyych. Na zwiedzanie Tatr i

wyruszyli również, chociaż w

..sile o wiele skromniejszej"
turyści polscy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

sezon wycieczkowy. W

indywidualnych oraz ok. Z polskiej strony na czeską
przeszła również pierwsza pol­

ska skrzynka pocztowa. .
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Polsko-czechosłowacka granica
otwarta dla ruchu turystycznego

Czci i Polacy spotkali się na

mośc‘e granicznym. Ze strony
polskiej czeskich gości witał

przewodniczący GKKF W. Be­
czek. Ze strony czeskiej dr

Yiktory.

Polskich gości autobusy Skoda zawiozły do Tatrzańskiej Ło­
mnicy i Smokowca. Gościom towarzyszyli dziennikarze czes­
cy i działacze sportowi, którzy zaproszeni następnie przez

Polaków zwiedzili Zakopane i Poronin

(Dokończenie ze str. 1)
W Smokowcu, po drugiej

stronie Tatr, spotkaliśmy gru­
pę turystów z Gdańska. Z ple­
cakami i niezbędnym baga­
żem, wypoczywali przez chwi­
lę nasi turyści w przyjemnym
smokowskim parku o przepię­
knym widoku na tatrzańskie
szczyty.

— Już pierwsze . kroki w

Czechosłowacji, gdzie spotka­
liśmy porządne schroniska —

mówi Tadeusz Perkowski —

pozwalają stwierdzić, że są-
siedzi dobrze przygotowali się
na nasze przyjęcie.

Rzeczywiście. Wszędzie wzo­
rowy porządek, wszędzie
oczekuje się naszych tury­
stów. Może drobnostka, ale
pochlebnie świadcząca o gos-

Krakowscy graficy
dekorują wystawy sklepowe

(dokończenie ze str. 1)
że konkuirs zorganizowany dla
plastyków oraz dekoratorów

sklepowych przez Wydz. Han­
dlu Prez. MRN. Obejmie on w

kwietniu sklepy państwowe,
uspołecznione oraz punkty
Izby Rr-hmieślniczej przy uil.

Floriańskiej. Podczas „Dni
Krakowa" rozpisany zostarre
również konkurs na dekorację
witryn i gablotek, mieszczą­
cych się przy Rynku i w kilku
innych ulicach śródmieścia.

Świadectwo siły i humanitaryzmu
władzy ludowej

Projekt ustawy o amnestii

przyjęty przez komisje sejmowe
IV a wspólnym posiedzeniu Sejmowych Komisji Administra-
1 ’ cji i Wymiaru Sprawiedliwości oraz Komisji Spraw
Ustawodawczych, które odbyło się w dniu 22 bm. pod prze­
wodnictwem posła Pawlaka, rozpatrywany był przedłożony
z inicjatywy Rady Państwa i Rządu projekt ustawy o

amnestii, który referował zastępca szefa kancelarii Rady
Państwa Holder.

,p rojekt ustawy o amnestii

obejmuje 4 grupy przestęp­
stw. Pierwsze dwie grupy, to

przestępstwa o charakterze
antypaństwowym i zbliżane do
nich oraz lżejsze przestępstwa
pospolite, wykroczenia i naru­
szenia dyscypliny pracy. Trze­
ba grupa dotyczy przestępstw,
popełnionych przez osoby, któ­
re powróciły lub powrócą z za­
granicy do kraju do dnia 22
lipca 1957 r. Czwarta grupa
obejmuje przestępstwa, polega­
jące na kolaboracji z okupan­
tem i faszyzacji życia państwo­
wego w Polsce przedwrześnlo-
wej.

Prasa angielska

o wizycie radzieckiej

I

A oto grupa pierwszych, cze­
skich turystów, przygotowują­
ca się do wymarszu na polską

stroną.

Libacja szofera PKS
ze Stalinofroda

zakończyła sią
tragiezme
Kierowca autobusu PKS

Stalinogrodu — Jan - RKierowca autobusu PKS ze

Śtalinogrodu — Jan - Ring
przywiózł wczoraj do Krako­
wa wycieczkę, po czym udał
się ze swoim pomocnikiem w

odwiedziny do szwagra do
Słomnik. Odwiedziny stały się
powodem do libacji, ta zaś do
„kawalerskiej jazdy" w dro­
dze powrotnej.

Wymijając wszystkie poja­
zdy, tuż przed Krakowem na

ostrym zakręcie we wsi Węgrz-
ce pijany Ring wpadł na drze­
wo. Znajdujący się w samo-

chodizie pomocnik i przygod­
ny pasażer ponieśli ciężkie o-

brażenia i w stanie ciężkim
odwieziono ich wraz z kierow­
cą do szpitala. Samochód uległ
kompletnemu zniszczeniu.

Nowowybrany zarząd sekcji
grafiki ZPAP dąży nie tylko
do zacieśnienia kontaktu z

handlem, ale będzie się także
starać o nawiązanie porozu­
mienia z miejscowymi instytu­
cjami wydawniczymi, między
innymi Wyd. Artystyczno-Gr.a-
ficznym i z przemysłem za-

bawkarskim (rola grafika bę­
dzie np. polegać na projekto­
waniu plansz do różnych gVr
dziecięcych i młodzieżowych).
Dzięki temu wielu artystów,
którzy borykali się z trudno­
ściami, szukając zamówień po
całym kraju znalazłoby środ­
ki utrzymania w Krakowie.

Sekcja ma i inne plany. Pro­
jektuje ona wydanie ścien­

nego kalendarza z reproduk­
cjami obrazów artystów o-

raz ostateczną realizację teki
grafiki krakowskiej. Palącym
problemem stałą ssię również
kocVczność urządzenia wła­
snej, odpowiednio wyposażo­
nej pracowni.

Niemniej ważną jest współ­
praca z zagranicą. Dlatego też

powstały w sekcji plany za­
inicjowania wymiennych wy­
staw na razie z Czechosłowacją
i YZęgrami oraz sprowadzania
najcenniejszych wydawnictw
światowych, poświęconych
grafice.

Warto powiedzieć kilka słów
i o wystawach. Oto sekcja za­
projektowała zorganizowanie
Okręgowej Wystawy Grafiki
(ostatnia urządzono jeszcze w

1S54 r.), eksperymentalnej wy­
stawy monotypii oraz ekspo­
zycję pod hasłem „Sekcja gra­
fiki w służbie bhp", (bp)

*

IV a posiedzeniu w dniu 22
1 ' bm. Sejmowa Komisja oś­
wiaty, nauiki i kultury oma­
wiała przedstawiony przez
Radę Ministrów projekt usta­
wy o prawach i obowiązkach
nauczycieli.

W myśl projektu, ustawa

obejmuje wszystkich pracow­
ników pedagogicznych, zarów­
no szkół jak też zakładów i
placówek wychowawczych,
leczniczych, internatów, burs
itd.

W uznaniu roli nauczyciela
w dziele socjalistycznego na­
uczania i wychowania, ustawa

wprowadza tytuł „Zasłużone­
go nauczyciela Polskiej Rzecz­
pospolitej Ludowej11 i od­
znaczenie państwowe „Medal
Komisji Edukacji Narodowej".

W dyskusji posłowie omówi­
li zarówno zagadnienia zwią­
zane bezpośrednio z ustawą,
jak też niektóre problemy o-

gólne: możliwości podniesie­
nia uposażenia nauczycieli
sprawy awansów, emerytur
itd.
Do projektu ustawy wprowa­
dzono szereg poprawek.

podarzach. W Tatrzańskiej
Łomnicy obdarzeni zostaliśmy
prospektami popularyzujący­
mi urocze zakątki... polskich
Tatr. Nasze władze turystycz­
ne, również i „Orbis", nie zdą­
żyły rozprowadzić podobnych
wydawnictw. Redaktor Wik­
tor Bodnar ze słowackiej
„Prawdy" oświadczył nam:

„Muszę się pochwalić, że na­
sze ośrodki oczekują waszych
turystów dobrze do tego przy­
gotowane".

Cieszy wreszcie fakt, że nie
straszą turystów , dziesiątki
rozmaitych formalności, Nale­
ży się spodziewać wzmożenia
ruchu turystycznego również
i ze względu na sprzyjającą
pogodę.

Wiosna czechosłowacka jest
naprawdę śliczna.

Kazimierz Bosek
Fot. — J. Lewicki

Głodówka

czaroege pastora
Czarny pastor ze

bama w USA,
Roberts, rozpoczął
Pastor domaga się
nych z białymi dla murzynów
w południowych stanach
USA. Uważa on, że dzięki
strajkowi głodowemu pomoże
swym czarnym braciom w

walce o równouprawnienie.

stanu Ala-
Russei A.
głodówkę.

praw rów-

Schur zwycięża
u wyścigu kolarskim
„ta Deutschland
\Af niedzielę 22 bm. zakoń-

’’

czyi się w Berlinie trzy-
etapowy wyścig kolarski zor­
ganizowany z okazji 10-lecia
„Neues Deutschland11. Ostat­
ni etap prowadził z Stalin-
stadt do Berlina i wynosił
198 km. Zwyciężył najlepszy
kolarz NRD Schur — 4.23.48.
Zawodnicy polscy uplasowali
się na dalszych miejscach.
Drużynowo etap, jak również
cały wyścig wygrała II repre­
zentacja NRD. Indywidualnie
triumfował Schur.

NA EKRANY fcin moskiewskich weszło

specjalne wydanie kroniki filmowej pt.
, Wizyta N. A. Bułganina 1 N. S . Chru.

szezowa w Anglii”. Kromka nakręcona
została przez operatorów angielskich
l radzieckich.

W POŁUDNIOWYCH okręgach prowin­
cji Mani tobą w Kanadzie nastąpiła
wskutek topnienia śniegu wielka po­
wódź. Wiele obszarów ziemi uprawnej
znalazło się pod wodą, komunikacja
samochodowa i kolejowa jest przerwa­
na, uszkodeooa jest rówojeź łączność
telefoniczna.

4AAAAAAAAAAAAAAAAAAA

C^Jsjjaśttianie
Redakcja wyjaónla. ie autorem ko.

mentorze pt. „Przeciwko nieuzasadnio­
nym decyzjom", zamieszczonego w nr

?5 „Echa Krakowa” w tfnhi 21 bm. —

Jest red. 3arek Adolf.

«

Król

ameryhńskich
złodziei samochodów
kieruj swoją bandą
z więzienia

NOWY JORK
D rzed sądem w Nowym Jor-

ś- ku, toczy się proces 17 or­
ganizatorów bandy złodziei sa­
mochodów, którzy poczynania­
mi swych podwładnych kiero­
wali z więzienia. Zamknięta w

cęlach różnych więzień „17-
: tka11 porozumiewała się z po­
zostającymi na wolności kom­
panami, wysyłając ich na

„rozróbki" do wielkich miast
w stanach leżących nad Atlan­
tykiem.

Jedni „specjaliści" kradli
samochody, inni przemalowy-
wali je, zaopatrywali w fałszy­
we papiery oraz zmieniali ich
numery rejestracyjne.

Wśród oskarżonych, którzy
przyznali się do winy znajduje
się niejaki „Vigorito‘‘, znany
policji jako „król złodziei sa­
mochodowych".

Doprowadzono go przed sąd
z jednego z więzień w stanie
Kansas, gdzie odsiaduje karę
5 lat za poprzednie przestęp­
stwo.

Krakowscy nauczyciele
dyskutowali
o zmianach

w szkolnictwie zawodowym
W Woj. Radzie Związków

Zawodowych odbyła się nara­
da aktywu nauczycielstwa
woj. krakowskiego poświęco­
na projektowi zmian organi­
zacyjnych w szkolnictwie za­
wodowym.

M. in. uczestnicy narady
przedyskutowali projekt stwo­
rzenia iednolitei władzy szkol­
nictwa zawodowego, przedłu­
żenie czasu nauki w techni­
kach zawodowych z 4 lat na 5
— a także przedłużenie nauki
w zawodowych szkołach zasa­
dniczych z 2 na 3 lata. Przy­
czyniłoby się to do lepszego
przygotowania wykwalifiko­
wanych rzemieślników.

Na naradzie omówiono rów­
nież sprawę utworzenia dwu
lub trzechletpich techników
zawodowych wszelkich typów,
do których mogłaby uczęszczać
młodzież po ukończeniu 11 klas
szkoły ogólnokształcącej, (d)

Winyłonowe notesy

Wy.
praez
hroa-

1-go

Na m»t«n» n.'c-

dtwłedi ie iyrenką,
która poóaje rękę
kolarzowi. Rubuc?

Nltl Pomysłowa
okładka nutesu (wl-
nylonoweęo) wyda­
nego z okazji IX

kolarskiego
iclgu Pokoju

spóHtzlolnłą
Htteką im.

Maja w Krakowie.

A dlaczego nie­
dźwiedź 1 syrenka?
Bo niedźwiedzia ma

w herbie Berlin, a

syreną — Warszawa.

Kolarz reprezentuje
Czechosłowacją.

Notesy ukałą slą w

sprzedały w najbliź.
, szym czasie w cenie
115Zł.

Fot. J. RumiMMWSki

fOdZ. 17 II.

zPsnża io Yerfcu

Ostatnio ustanowiony został
w komunikacji pasażer­

skiej nowy rekord szybkości
przelotu transatlantyckiego na

trasie Paryż—New York. Re­
kord ten ustanowił samolot

pasażerski DC-7B należący do
towarzystwa lotniczego „Pan-
american Airways", który w

dniu 21 marca br. przebył
wspomnianą trasę w czasie 11
godzin i 17 minut.

Polska aparatura górnicza
dla Jugosławii i Bułgarii
7 Bydgoskiej Fabryki Syg-

nałów Kolejowych odeszły
do Jugosławii i Bułgarii trans­
porty aparatury górniczej.

Są to 35-aanperowe wyłącz­
niki, służące do różnych urzą­
dzeń kopalnianych, jak roz­
dzielnie, wrębiarki, taśmy
transportowe itp.

W wysyłkach tych znajduje
się 15 wyłączników dla Jugo­
sławii i 25 dla Bułgarii.

ęirtń w sklepie...
materaców

Kiedy właściciel wielkiego do­
mu mebli w Norymberdze

zorientował się, że jego do­
chody gwałtownie maleją, po­
stanowił przyciągnąć klien­
tów za pomocą niezwykłej re­
klamy.

Wynajął on z cyrku norym­
berskiego wielkiego słonia,
który ubrany w piękny strój,
występował jako żywa rekla­
ma na ulicach ńiiasta. Ważą­
cy 75 cetnarów zwierzak stą­
pał po materacach firmy Kun-
den, demonstrując w ten spo­
sób ich znakomitą jakość.

Nowe przedszkole
dla 105 dzieci
otwarto w Newsj Hucie
W Nowej Hucie na osiedlu

A-31 otwarto nowe, je­
denaste z kolei przedszkole.

Nowe przedszkole mieści
się w dużym bloku mieszkal­
nym, zajmując w nim parter
i I piętro. Składa się z 4 du­
żych sal oraz nowoczesnych
urządzeń gospodarczych i sa­
nitarnych. Korzysta z niego
105 dzieci.

W najbliższych tygodniach
nastąpi otwarcie dalszego
przedszkola na osiedlu C-31.
W chwili obecnej jest. ono

meblowane i przygotowywane
do przyjęcia por.ad stu przed­
szkolaków.

W planie 5-letnim przewi­
dziane jest wybudowanie 13
dalszych przedszkoli.

„Btiłganin i Chruszczów
przyjechali do nas

ze szczerymi sercami

dołóżmy więc starań
aby wizyta ta

była dobrym startem"
Z'’’ ała bez wyjątku niedziel-

na prasa brytyjska za­
mieściła na pierwszych stro­
nicach obszerne sprawozdania
z pobytu N. A. Bułganina i
N. S. Chruszczowa w

oraz liczne komentarze
mat tej wizyty.
D rawicewy tygodnik

1 SERYER11 dowiaduje się.
że GROMYKO i stały podse­
kretarz .stanu w Foreign Of­
fice KIRKPATRICK przygo.
towują propozycje w sprawie
Bliskiego Wschodu. „Jeśli cho­
dzi o kwestię stosunków ra-

diziecko-brytyjskich — pisze
„Observer“ — brak wsze.kwh
komentarzy zarówno ze stro­
ny angielskiej jak i radziec­
kiej. Jest to zjawisko pozy­
tywne, świadczy bowiem, że
żadna str-ona nie zajęła sta­
nowczej pozycji oraz że wy­
miana poglądów w tej spra­
wie jest swobodna. Ogólnie
biorąc zarówno Rosjanie jak
i Anglicy wyrażają umiarko­
wane zadowolenie, jakkolwiek
nie można jeszcze teraz wie­
dzieć, czy rokowania na ten

temat zakończą się pomyślnie
i czy zawarte zostanie jakieś
porozumienie".

„W poniedziałek odbędzie
się rozmowa — pisze dalej
tygodnik — między lordem
Readingiem, ministrem st':nu
przy Foreign Office a Gro-
myko na temat sytuacji w In-
dochinach. Będzie chyba nie
trudno — przypuszcza „Obser-
ver“ — uzyskać porozumie­
nie.

W artykule wstępnym „Ob-
server!‘ pisze: „Witamy Buł­
ganina i Chruszczowa w An­
glii. Mamy. nadzieję, że będą
zadowoleni z wizyty.

Znamienne oświadczenie
Chruszczowa złożone we wto­
rek, że musirny żyć obok są­
siada, którego nam Bóg ze­
słał, a nie obok sąsiada, które­
go pragnęlibyśmy mieć oraz

jego uwagi specjalne, wyraża­
jące życzenie poprawy stosun­
ków ze Stanami Zjednoczo­
nymi trafiły w sedno".

„Należy z naciskiem pod­
kreślić, jak to uczynił Chrusz­
czów — konkluduje „Obser-
ver“ — że podstawowym fak­
tem współczesnej polityki sta­
ła się okoliczność, iż wolna
światowa byłaby samobój­
stwem i dlatego zarówno ko­
muniści, jak i my musirny
żyć na zasadach pokojowego
współistnienia. Wszyscy musi-
my uznać ten fakt i równo­
cześnie stanąć twarzą w

twarz wobec wielu proble­
mów, które pozostają nieroz­
wiązane".
pismo niedzielne „THE PE-
*■OPLE11 (nakład ponad 5
min egzemplarzy) pisze w ko­
mentarzu redakcyjnym:

„Bułganin i Chruszczów
przybyli do Anglii w celu od­
bycia poważnych rozmów w

•interesie zachowania pokoju.
Przyjechali oni do nos ze

szczerymi sercami. Dołóżmy
więc starań, aby wizyta ta by­
ła dobrym startem. Zerwijmy
z podejrzeniami i zaniechajmy
wyszukiwania u nich wad.
Bułganin i Chruszczów pragną
pokojowego
I my przecież
pragniemy. Nie

puścić do tego,
ster Dulles z

powiedział nam,
dla nas dobre i

konkluduje „'The Pecple".
*

F) zienniki brytyjskie wy­
mieniają podarunki, jakie

goście radzieccy przywieźli dla

rodziny królewskiej. I tak
książę Edynburgu małżonek

królowej i książę Kornwalii
(syn królewski) otrzymali pa­
rę koni, o których koniuszy
królewski Walter Sale powie­
dział: „Konie są wspaniałej
rasy i świetnie utrzymane".
Księżniczka Anna — córka
królewska — otrzymała mło­
dego brunatnego niedźwiadka.

Anglii
na te-

„OB-

współistnienia,
również tego
możemy do-

aby pan Fo-
Waszyngtonu

że to nie jest
korzystne" —
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olimpijska
na... medal

ąt AJWIĘKSZYM zainteresowaniem lek.
1V koatletycznych zawodów otwarcia

sezonu w Krakowie cieszyły się poje­
dynki najlepszych spnnterek Polski,
które w naszym mieście pod okiem

trenetów Dudka I KątużowaJ przygoto­
wują się do startu na Olimpiadzie.

KTÓRA z nich jest w tej chwili naj­
lepsza? — zadawala sobie pytanie

publiczność, którą ani wiatr, ani przemi-
kl.we zimno nie odstraszyły od ogląda-
n a tych zawodów.

Na pytania to trudno dać odpo­
wiedź! 60 m wyprała Richter ar

7.6 przed Kuslon w tym samym
czasie, 80 m Kuslon w to.o sak.

przed Lerczak 10.1 a 100 m lar.

czak 12.4 przed Kuslon 12.5. Je.
dno więc jest pewna — ta trzy
zawodniczki wraz z niewiele Im

ustępującą Minnicką. będą silnym
punktem naszej reprezentacji w

sztafecie 4X100 m . w której bie­
gnąc treningowe uzysk ły już 49.0

sek. Pozostałe wyniki uzyskane w

tych zawodach Jrk na początek se­
zonu uważać należy również za

bardzo dobre.

Skok wzwyż mężczyzn wygrał Chę­
ciński CWKS ISO cm a kobiet Siekier,
tka z tego samego klubu 148 cm. W

biegu na dystansie 1000 m zwyciężył
Głowiński AZS w dobrym czasie 2,31.4
a 2000 m Trzos Cracovia 5,50.2. Na

wysokich plotkach najlepszymi okazali

się wychowankowie trenera Puzia —

Dudziak i Muzyk z Wisły. Wygrał Du.

dziak 16,3 wyprzedzając swego kolegę
o 0.1 sek. Zawodnicy Wisły również

najlepsi byli w biegu na 100 m I

pchnięciu kulą. Michałek uzyska! 11,2
a Zajączkowski 13,61. W sztafetach

4X100 zwyciężyli w seniorach — Gwar,
dla 47.2, a w młodzikach — Szkółka

z Kolejarza. Pocieszającym objawem tych
pierwszych zawodów był masowy start

utalentowanej młodzieży, z której naj
lepsi to Oświęcimski z AZS.u, oraz

Mróz | Łastowskl z Kolejarza.
W. WARCHALOWSKI
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Rak 1. Dodatek „Echa Krakowa** Nr 11

IV ekstraklasie ponownie

„grad** niespodzianek

Tabela I ligi
1. Kolejarz 585:1

2. Wista 588:2

3. CWKS 5712:6

4. ŁKS 568:5

5. Stal 5610:8

6. Budowlani 5 6 12:10

7. Lechia 555:6

8. Ruch 545:5

9. Górnik Zabrze 5 4 10:10

10.GwardiaWwa •5 3 5:11

11. GairbaTnia 524:12

12. Gwardia Bydg. 6 0 1:9

rakieta

Europy .

przegrywa
z Licisem

W kolejnych
•• kontrolnych

Pierwsza z lewej Ku-
sion

Pościg Wisły za Kolejarzom trwa...
„Zła passa“ Garbarni

ie ma niedzieli abyśmy w naszych rozgrywkach ligo-
zanotowali niespodzianek. Świadczy to m. in.

jeszcze formie naszych najlepszych
poziomie. Fakty te nie pomagają

uczestn ikom totalizatora sportowego

N wych nie

o nie skrystalizowanej
zespołów i wyrównanym
oczywiście licznym
w odgadnięciu wyników.

Największą niespodzianką nie­
dzieli byl remisowy wynik dęrbów
Warszawy Gwardia-CWKS (1:1).

W Krakowie Wisła łatwo upora,
ta się z ŁKS (2:0). a w Zabrzu tam­
tejsi górnicy nie „dali tady” swym
śląskim rywalom — sosnowieckiej
Stali (1:2). Poznański Kolejarz po­
kazał jeszcze raz, ii wygrać w

Poznaniu to sztuka nie lada I dzię­
ki swemu „bombardierowi" Anicie

zdobył dalsze dwa punkty w me.

*. „Główka" Morka zna-

lazła drogę do bram-
Rj Szczurzyńskiego

czu z chorzowskim Ruchem (1:0),
dzięki temu poznaniacy utrzymali
się na pozycji leadera.

Kt akowska Garbarnia nie może prze,

zwyciężyć „zlej passy” i przegrała w

Opolu z Budowlanymi (1:4).
Zdecydowanie najsłabszym zespołem

I ligi jest bydgoska Gwardia, która nie

zdobyła dotychczas ani Jednego punktu
przegrywając ostatnio z gdańską Le-

cltią (0:1).
Niedzielne spotkania mimo przenikli­

wego zimna cieszyły się stosunkowo du­
żym powodzeniem, co jest m. in. zasłu­
gą „totka”, ogółem męczę I l.gi oglą.
dało ok. 105 tys. sympatyków pilkar-
stwa.

„Królem strzelców" ekstraklasy Jest

w dalszym ciągu kierownik ataku war-

BbbbBBBbbonbb•■bebobbaeobbuobs

szewskiego CWKS Kempny, zdobywca 5

bramek.

PO pięciu kolejkach spotkań II ligi
piłkarskiej na pierwszym miejscu u-

fzymuje się zespól Górnika Radlin, mi­
mo iż w niedzielnym spotkaniu z Szom.

bieąkami w Bytomiu stracił pierwszy
punkt remisując 0:0, Niespodziankę
sprawił warszawski Marymont. który
wystąpił w znacznie zmienionym skła­
dzie z byłym napastnikiem stołecznej
Gwardii — Jazłowieckim 1 zremisował z

faworyzowaną bytomską Polonią 1:1

(0:0).
W pozostałych spotkaniach padly na­

stępujące wyniki: AKS Chorzów—Stal

Mielec 2:1 (1:1), Cracovią—Górnik Wał­
brzych 2:0 (2:0), CWKS Bydgoszcz-
Sparta Lubań 4:1 (1.0), Naprzód Lipiny
—Warta Poznań 1:0 (0:0), Stal Gdańsk

-CWKS Kraków 1:2 (1:1),

Tabela II ligi
1. Górnik Radlin 5 9 6:1

2 Cracovia 589:3
3. CWKS Kraków 5 8 8:5

4. Polonia Bytom 576:4
5. Stal Gdańsk 556:3
6. Naprzód 558:5

7. Górnik Bytom 556:5
8. Warta 545:5
9. AKS 546:7

10. Sparta Lubań 546:10

11. Marymont 543:9

12. Stal Mielec 533:5

13. CWKS Bydg. 526:9

14. Górnik Walbrz. 522:9

spotkaniach
tenis stów

polskich przygotowujących się
do meczu z Austrią dobrą for­
mę zaprezentował w niedzielę
Licis. Wygrał on w pięciu se­
tach ze Skoneckim, który u-

chodzi za 5 rakietę Europy —

6:3, 7:5, 4:6, 3:6, 3:6, W grach
podwójnych para Skonecki,
Piątek wygrała w jednym se­
cie z parą Licis—Kwiatek —

9:7.

III liga
W niedzielnych spotkaniach pilkar.

skich o mistrzostwo III ligi kra­
kowskiej, przodujące w tabeli drużyny
przegrały swe spotkania. Kolejarz Pro.
kocim wygrał z Włókniarzem Chełmek

2:1 (0:0), a Bieżanowianka pokonała
Budowlanych Nowa Huta 1.0 (1.0).

W pozostałych meczach padly wyni­
ki: Stal Huta im. Lenina—Stel Żywiec
5.0 (2:0), Beskid Andrychów-Tarnovia
2 2 (2:1), Unią Żywiec—Stił Kabel 2:1

(2:0), Sparta Dębski—Unią Oświęcim
1:1 (0:0), Sparta Dębniki—Stal Tar­
nów 1:5 (0:2).

Po 6-ciu kolejkach spotkali m’strzo-

Jędrys wystrze­
lił piłkę jak z

katapulty i już
nic nie stanęło
jej na przeszko­
dzie w drodze
do siatki. Wi­
sła objęła pro­
wadzenie z

ŁKS 1:0

Prezent ślnbntf

dla Qawtaja

L bagażem 2 bramek

odjechali z Krakowa

A

ich tabela przedstawia
ico:

»ię nasię.,

1. Włókniarz Cheł. 5 8 15:8

2. Budowlani N. H. S S 11:8

3. Unia Oświęcim 6 7 11:«

4. Stal Tarnów 6 7 15:11

5. Dąbski 678:8

6. Beskid Andrychów 6 7 11:9

7. Stal Żywiec 677:11

8. Stal Huta Lenina 6 6 12:5

9. Kolejarz Prokoclm 6 6 12:11

10. Tarnowfa 658:10

11. Bieżanowianka 6 5 5:9

12. Un-lą Żywiec 6J4:8
13. Stal Kabel A33:10
14. Sparta Dębniki 8 2 8:17

> ŁKS-li

raiice

pały tydzień martwili się sympatycy Wisły — jak to
L wyjdą ich chłopcy na mecz z ŁKS-em. W drużynie Wi­

sły podczas meczu z Garbarnią kontuzjowany został Ga.
mai i nie było najmniejszych nadziei, aby utalentowany ten
zawodnik mógł zagrać przeciwko łódzkim piłkarzom. Ko­
rzystając z tego, że kontuzja uniemożliwiła mu wyjście
na boisko Gamaj zawarł wczoraj związek małżeński z pan­
ną Zofią Kubalą.

wyników poniżaj tablicy „Wi­
sły" ukazuje się cyferka „2“.
Do końca pierwszej połowy
gospodarze mają jeszcze szan­
se na podwyższenie wyniku,
ale strzały Morka, Machów,
skiego, Adamczyka, Kościel­
nego, pomocników Jędrysa i
Michny, a nawet Piotrowskie­
go z obrony wyłapuje Szczu­
rzyński.
PO przerwie Wisła celowo zwalnia

grę. a goście mimo, że mają prze,

wagę nie są w stanie sforsować defen­
sywy gospodarzy. Stoper Snopkowskl
świetnie dyryguje swymi kolegami i

napastnicy ŁKS „wpośźczan:" są

często na spalony, co uważnie gwiż-
dżący sędzia Kewol ze Stalinogrodu w

porę zawsze wychwytuje.
W Wiśle w pierwszej połowie meczu

bardzo ładnie grał cały atak plus Jg-
drys a po przerwie defensywa. Kalisz

w bramce nabiera coraz większej pe­
wności i jest już nie tym samym zawo­
dnikiem. którego widzieliśmy przed paru

tygodniami w meczu z Banikiem.

ŁKS — to drużyna wyso­
kich kwalifikacji technicz­
nych. a że przegrała to już
inna sprawa — natrafiła bo.
wiem na lepszego od siebie
przeciwnika. Przegrać jednak
umiała...

J. FRANDOFERT

WZaleopanem

Basia

Grocholska
znów zwycięża

Radoń strzelał gole
i Cracovia wygrała

z Górnikiem
Wałbrzych 2:0

T YMCZASEM piłkarze Wisły
1 wyszli wczoraj na boisko

przeciwko ŁKS-owi z ogrom­
ną wolą zwycięstwa. Posta­
nowili bowiem m. in. złożyć
Gamajowi prezent ślubny w

postaci zwycięstwa.
I I tak się też stało. Od

pierwszych minut gry
chłopcy z „białą gwiazdą"
zepchnęli groźnego prze­
ciwnika do defensywy i

przez pełne 45 min. prze­
siadywali na połowie boiska
gości. Już w 1 min. gry Ko­
ścielny zagrywa piłką do A-

damczyka. ten oddaje Ma­
chowskiemu, który ostro
strzela w sam róg bramki. —

Szczurzyński broni jednak
ten strzał kapitalną robin-
sonadą. Jeszcze nie prze­
brzmiały oklaski po tej
pięknej akcji a już strzał
Kościelnego niepokoi bram-

| karza ŁKS. Jedyny w
I tym Okresie kontratak go-

I ści marnuje Soporek, któ-
!rybędącsamnasamzKa.

liszem nie trafia do bram-
I ki.

Ną bramkę gości suną teraz
falowe ataki „wiślaków". —

Strzały Michla, Morka i Bud­
ka z największym trudem pa­
ruje Szczurzyński. Nie jest on

jednak w stanie zagrodzić pił­
ce drogi, kiedy wypuszczony
przez Adamczyka w uliczkę
pomocnik Jędrys „piekielną"
bombą uzyskuje prowadzenie.
Entuzjazm na trybunach
wielki. Wisła w dalszym cią­
gu ma dużą przewagę, jednak
na drugą bramkę ponad 25 tys.
widzów czekać musi do 22
min. gry. Machowski egze­
kwuje rzut rożny, piłkę otrzy­
muje Adamczyk i przerzuca
ją do Morka, który głową
strzela w sam róg bramki. —

Szczurzyński interweniuje a-

le o ułamek sekundy za póź­
no i obok zegara na wieży

— „STRZELBA" zawiodła — powie­
dział trener Cracovii Czechoslowak —

Finek, po zawodach rozegranych w

Krakowie, pomiędzy Górnikiem z Wał­
brzycha a Cracovią. Gdyby nie brak zde­
cydowania strzałowego, wynik brzmial

by co najmniej 6:0 na naszą korzyść

Radoń był szybszy cd
Woźniaka i po raz

- drugi, w meczu Cra-
covia — Górnik Wał-

' '

brzych, piłka zatrze-

potała w siatce bram­
ki gości.

tp RENER Finek w snper-
A iatywach wyraża się o

strzelcu obydwu bramek,
Radoniu. — Jest on moim
zdaniem bardzo utalento­
wanym piłkarzem, który w

zasadzie kieruje catym na­
padem. Prócz niego wyróż­
nili się Rajtar, Glimas, oraz

dobrze broniący Michno.
Słabo natomiast zagrali
skrzydłowi i pomoc.

Górnicy zaprezentowali Jeszcze bar.

d.zo prymitywną grę w pitkę. Jedynym
jaśniejszym ich punktem byl Pulikow.

ski w napadzie. Cały zespól nastawił się
na defensywną grę, która w szczególno­
ści w drugiej połowie data im plano­
wany efekt, gdyż Cracovia pomimo sil­
nego naporu nie zdołała strzelić, ani

jednej bramki więcej.

Spotkanie stało na przeciętny.., po.

ziomię, Ccacovią miała przez cały mecz

dużą przewagę. Rozpoczęła ona spotka,
nie z dużym impetem, ale w końcówce

widać było zmęczenie u niektórych gra­
czy. Mecz sędziował Piekarski z Ło­
dzi. Widzów około 10 tys.

Dzżennibctrze
net nartach

W niedzielę na hali Goryczkowej od­
były się V Zawody Sędziów Nar.

ciarskicb. Po raz pierwszy startowali w

nócłi w osobnych grupach także dzien­
nikarze sportowi.

W poszczególnych grupach zwyciężyli
— kobiety: Pęksa 1.33,0, mężczyźni -

Bujak 1 32,9, Bielatowicz 1.19,4, Szy-
mocslti 1 25.8, Wiesiołek 1 32,9 Z tre

nerów najlepszy był Kapłon 1.14,7, z

dziennikarzy Chojnowski (Dookoła Swia.

taj 1.21,7. Z krakowskich dziennikarzy
startował tylko Zbigniew R.nger z

. .Dziennika” i zajął 4 miejsce. Wśród

deptaczy triumfował — Karpiel 1.25,5

(mm)

TTf sobotę w Za-

«• kopanem od­
byty się ostatnie

konkurencje zawo­
dów narciarskich

zakończenia sezonu

— bieg zjazdowy
kobiet t mężczyzn,

i Obie konkurencie

rozegrano na dobrze
przygotowanych stokach na hali Góry,
czkowej. Trasa mężczyzn miała długość
2.600 m. a kobiet 2.400 m.

Pierwsze startują kobiety, doskonale

usposobiona Gtocholika jest jedyną z

czołowych zawodniczek, której udało

s.ę utrzymać do końca sezonu wysoką
formę. 1 dlatego dosłownie rozgramią
swoje koleżanki. Najlepszą z nich ma

bowiem czas gorszy od Basa o 22,1
sek.(l)

W konkurencji mężczyzn Stefan Dzie­
dzic przypomniał sobie dobre czasy. Po­
jechał jak zwykle z niebywałą dyna­
miką a ostatni odcinek trasy bardzo

muldziasty przebył jednjm długim sko.

kiem i zameldował się na mecie z naj.
lepszym czasem dnie, 1.36.9. którego
nie byl już w stanie poprawić żaden

i konkurentów. Dobrze spisał się rów­
nież gwardzista Stanco. Jego brawuro­
wa jazda przyniosła mu drugą

WYNIKI-

Kobiety — 1. Grocholska

1 31,1 , 2. Elchler (Budowlami)
3. Kaspruś (Kolejarz) 1 57,6.

Mężczyźni - 1, Dziedzic (AZS) 1 36,9,
2 Stańco (Gwardia) 1.40,1, 3. Bachle­
da (Start) 1.41,4.

M. MATZENAUER

lokatę.

(CWKS)
1.53,2,

SpO
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Sport na wesoło

Przygotowania „zapięte na ostatni guzik"
Wywiad z dyrektorem Lempariem
przewodniczącym Biura Wykonawczego

TYLKO dni dzielą nas od startu do IX Wyścigu Poko-
1 ju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" i „Rudeho

Prava“. Intensywnie pracuje Biuro Wykonawcze tej
gigantycznej imprezy i naprawdę czuliśmy się mocno

zobowiązani, gdy jego przewodniczący Tomasz Lempart
pomimo nawału pracy, zgodził się na udzielenie „na

gorąco" wyjaśnień o dalsz ych szczegółach organizacyj­
nych.

— Muszę tu z miejsca wy­
prowadzić was z błędu —

stwierdził dyr. Lempart —

okres największej gorączki
w naszej pracy mamy zasad­
niczo za sobą. Przygotowania
zostały już ukończone, tak że
właściwie możemy spokojnie
czekać na moment, gdy 2 ma­
ja ambasador NRD da chorą-

Ja dsietnif sca miasto

Doliną Prądnika
do Ojcowa

yyf IĘDZY Ojcowem a

podkrakowskimi Zie­
lonkami rozciąga się słyn­
na z piękności 12-kilome-
trowa dolina potoku Prąd­
nika. Zbocza doliny zwła­
szcza w jej górnej najpięk­
niejszej części pokrywają
wspaniałe lasy wśród któ­
rych widnieją imponujące
grupy fantastycznie wymo­
delowanych skał wapien­
nych. W skałach tych, kry-
je się wiele ciekawych ja­
skiń. Warto wspomnieć, że
jedna z nich trudno dostę­
pna Grota Maszycka sły­
nie z cennych wykopalisk.
Wycieczkę w Dolinę Prą­

dnicką rozpoczynamy na o-

statnim przystanku autobu­
sowym na Prądniku Bia­
łym (dojeżdżamy tam auto­
busem kursującym z Nowe­
go Kleparza —■zbiegu ul.

Długiej i Al. Słowackiego).
Idziemy stąd szosą w prawo
bypo3kmdojśćdowsi
Zielonki.

Z Zielonek droga prowa­
dzi za napotkanymi
znakami niebieskimi
Januszowie — 4 km.

Przeszedłszy za znakami
wieś, porzucamy je i kie­
rujemy się w górę potoku.
Po 2 km osiągamy osadę
Hamernica. Zwiedzamy tam

rezerwat endemicznej tzn.

nigdzie więcej nie występu­
jącej brzozy ojcowskiej.

UWAGA: szlak niebieski,
który opuścił za Jawiszo­
wicami dolinę doprowadza
po 1,5 km do Korzkwi,
gdzie oglądamy malownicze

►►
►
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ruiny zameczku obronnego.
Zboczenie do Korzkwi nie

zajmuje nam wiele czasu i
na pewno go nie pożałuje­
my.

Z Hamernicy idziemy co­
raz piękniejszą doliną, któ­
ra po 17 km z Prądnika do­
prowadza do Ojcowa (po­
wrót autobusem).

UWAGA: Wycieczka w

Dolinę Prądnicką jest moż­
liwa również i dla rowerzy­
stów. Jadą oni opisaną
wyżej trasą do Januszowie
wykorzystując drogę, na­
stępnie możliwą dla roweru

dróżką wiodącą dnem doli­
ny. Z Ojcowa powrót asfal­
tową szosą. Długość trasy 44
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giewką sportową znak do roz­
poczęcia Wyścigu na trasie
Warszawa — Berlin — Praga.
Zresztą muszę tu podkreślić,
że w roku bieżącym przygo­
towania przebiegały bez zbyt­
niej nerwowości. Wieloletnie
doświadczenia dały swoje efe­
kty. Co wam tu podać nowe­
go, kiedy obiektywnie mówiąc
prasa krajowa bardzo dokła­
dnie informowała swych czy­
telników o szczegółach doty­
czących obecnego Wyścigu
Pokoju. Składy poszczegól­
nych drużyn publikowaliście
już na swoich łamach. Wy­
raźnie widać z nich, że kon­
kurencja w roku bieżącym
będzie znacznie silniejsza niż
w latach poprzednich. Wszyst­
kie zgłoszone do Wyścigu pań­
stwa przysyłają do Warszawy
najlepsze szóstki jakimi w

danej chwili dysponują. Je­
dyny może wyjątek stanowią
Duńczycy, którzy kilku naj­
lepszych kolarzy przygotowu­
jących się do mistrzostw świa­
ta nie wysyłają do Warszawy.

— Kiedy
o obsadę,
możliwości
fantów?

— Tu
będzie
GKKFi..
dym razie trener Wandor po­
dobno jest optymistą. Oby
miał rację.

— Jakie są najnowsze „cie­
kawostki‘‘ organizacyjne?

— Z tych, o których je-

udział w charakterze ob­
serwatora również i głów­
ny organizator „Tour de
France" p. Garnault. Po­
nadto zapowiedzieli swój
przyjazd sprawozdawcy
Prawie wszystkich najwię­
kszych dzienników zacho­
dnio-europejskich. Z agen­
cji prasowych przybędą na

Wyścig przedstawiciele
„France Presse", Reutera i

zachodnio-niemieokiej DPA.
Z największych sportowych
pism świata wysyłają swych
sprawozdawców redak­
cje „L‘Equipe“ (Paryż),
„Gazetka dello Sport" (Me­
diolan), „Le Sport" (Bru­
ksela), „Sport" (Zurich),
„Idrottsbladet" (Sztokholm)
i in. Czyli, że i was dzien­
nikarzy polskich czeka
wiele pracy przy podejmo­
waniu swych zagranicznych
kolegów.

b=g. i

— Postaramy się w tej roli
nie wyparć gorzej niż Biuro
Wykonawcze przy podejmo­
waniu poszczególnych ekip.

— Czyli — kończy naszą
rozmowę dyr. Lempairt — po­
dejmujemy między sobą ciche

współzawodnictwo na tym 1-
cinku.

Pojedynek
na... armaty

CZIRO Verotti, znany
wioski dziennikarz spor­
towy, były mistrz w

szpadzie pokłócił się z

pewnym nerwowym je­
gomościem. Pod koniec
tego incydentu obrażony
jegomość powiedział:

— Wyzywam pina na

pojedynek. Będziemy po­
jedynkować się jutro 0
świcie!

— Zgoda — odparł
dziennikarz z zimną o-

boiętnością. — Ostrze­
gam jednak, że jestem b-
mistrzem Włoch w szer­
mierce i dlatego pozo­
stawiam panu prawo
wyboru broni.

Nerwowy jegomość
zmieszał się i po chwili

wymamrotał:
— Więc ja powinie­

nem wybrać broń? Do­
brze! Jestem oficerem
artylerii i... wybieram
armatę.

Rozmawiał
Z. OLESIUK

w krakowskim Ośrodku Sportów Wodnych A Z S
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STUDENCKIE KŁOPOTY

PRZED palącym i niezmier­
nie ważnym zagadnieniem

stanęli krakowscy studenci.
Ponad 20 tys. członków zrze­
szonych w AZS nie ma gdzie
uprawiać sportu. Okazuje się,
że w Krakowie jedyną uczel­
nią posiadającą boisko jest
WSWF zabrakłoby miejsca na

czelnie krakowskie chciały ko­
rzystać z niego, studentom
WSWF zabrakłoby miejsca na

własne zajęcia. Akademicy
studiujący na innych uczel­
niach zdają sobie sprawę z te­
go, że praktycznie boisko
jest dla nich nieosiągalne.

Wobec tego nasuwa się
tanie: gdzie i kiedy mają oni
trenować? Na to pytanie nikt
w Krakowie nie może dać od­
powiedzi. Czy nie jest wprost
żenujący fakt, iż Kraków,
miasto, w którym studiuje
kilkanaście tysięcy studentów
nie posiada własnego stadio­
nu? Czy pomyślały o tym
MRN, MKKF i WKKF?

• ZZawedfj kajakowe S raidtj
tur^stiicine @ regaty ® slalotttti

wioślarskie

W Ośrodku Sportów Wod­
nych AZS przy ul. Ko­

ściuszki zapanował ożywiony
ruch. Wiele zmieniło się tutaj
w ciągu ostatnich dwóch lat,
mniej więcej od chwili wybo­
ru nowych władz Zrzeszenia.
Stary barak przeznaczony na

magazyn dla łodzi — odmło-
dniał- teraz nie do poznania,

szcze nie pisaliście to chy- i rozrósł się wąski taras, a w

ba najważniejsze jest za- dawnym garażu _ uruchomiony
instalowanie na metach e-

tapów 2 aparatów filmo­
wych. Pozwoli to na wyeli­
minowanie pomyłek, które
się jednak czasami zdarza­
ły sędziom celowniczym.
Ponadto niezależnie od
małych wozów technicz­
nych, które będzie miała
do swej dyspozycji każda z

drużyn, kolumnie wyścigo­
wej towarzyszyć będzie 6
dużych wozów technicz­
nych. Po raz pierwszy 3
fabryki rowerowe ■— pol­
ska „Bałtyk", czechosłowa­
cka „Fayorit" i niemiecka
„Diamend", wysyłają na

trasę po dwa wozy techni­
czne, które będą udzielać
pomocy wszystkim potrze­
bującym jej kolarzom O
olbrzymim zainteresowa­
niu jakie wzbudził' nasz

Wyścig świadczy fakt, że

zapowiedział w nim swój

zahaczyliśmy już
to jak oceniacie
naszych reprezen-

bardziej miarodajną
Sekcja Kolarstwa

jej trenerzy. W kaź-

MARIAN NOWAK

' został basen wioślarski. Na
! dobudowanym nad barakiem
'

piętrze znalazły pomieszczenia
' szatnie. Założono instalację e-

lektryczną, a w toku znajdują
się prace nad montowaniem
instalacji wodociągowej.

TRENING ROZPOCZĘTY...

PIERWSZE kroki skiero­
waliśmy do magazynu.

Mieści on 32 łodzie wyści­
gowe i turystyczne wśród
nich najnowszej konstruk­
cji importowane z Anglii,
takie, jakie biorą udział w

słynnych, tradycyjnych re­
gatach na Tamizie.

Z tarasu roztacza się wi­
dok na Wisłę. Stąd też pro­
wadzi pochylnia, po której
bez większego wysiłku moż­
na sprowadzić łodzie na

brzeg rzeki.

Schodzimy z tarasu na

nieuporządkowany jeszcze
plac, gdzie zgromadzono już
częściowo materiał na bu­
dowę świetlicy — i po
chwili jesteśmy już w ob­
szernym pomieszczeniu,
które z dawnego garażu
przerobiono na basen wio­
ślarski. Pośrodku basenu
znajduje się coś w rodzaju
łodzi z ruchomymi siodeł­
kami, na których siedzą te­
raz młodzi chłopcy i wio­
słują zawzięcie pod czuj­
nym okiem trenera — Ire­
ny Popiel. Głośno bulgocze
woda i uderza z pluskiem
o betonowe ściany basenu.
Skoordynowane ruchy ra­
mion, kolektywna praca
i umiejętność zanurzania
wioseł — to ABC każdego
wioślarza.

masowymi eliminacjami na fo­
rze nowohuckim. Z końcem
czerwca (na tym samym torze)
odbędą się regaty wojewódz­
kie, a jesienią — „bieg" dłu­
godystansowy na ósemkach na

trasie Nowa Huta — Kraków.
Nowością w bieżącym sezonie
będzie zupełnie nowa konku­
rencja nie organizowana dotąd
w Polsce — slalom wioślarski
na jedynkach, stanowiący at­
rakcyjny pokaz zręczności i
technicznego wyszkolenia po­
szczególnych uczestników.

I wreszcie masowe raidy tu­
rystyczne do Tyńca, Grodziska
i Oświęcimia. Nie wątpimy, że

ten bogaty 1 ciekawy program
wzbudzi szerokie zaintereso­
wanie wszystkich miłośników

sportów wodnych i przyczyni
się w dużej mierze do popu­
laryzacji wioślarstwa w Kra­
kowie. (aż)

to

p.y-

grupce studentów którejś z u-

czelni krakowskich, to jest to
stanowczo za mało wobec po­
trzeb jakie mają nasi akade-
micy-sportowcy.

Trzeba więc nad tym zaga­
dnieniem poważnie się zasta­
nowić, a ponieważ sprawa jest
ważna i pilna rada okręgowa
AZS w porozumieniu z WKKF

powinna „zakręcić" się wokół
budowy stadionu dla studen­
tów.

deszcz, a kiedy będzie piękna
pogoda. Jeśli bezchmurna, sło­
neczna pogoda zamierza usta­
lić się na dłuższy czas — ozna­
cza to, że sekcja pływacka an-

drychowskiego „Włókniarza"
nie ma co nawet myśleć o za­
wodach i treningach w base­
nie. Dziwne, ale prawdziwe.
Jest tak dlatego, że basen
biera wodę z pobliskiego
toku, a gdy ten skurczy
lub wyschnie — to klapa!

Niewielkim nakładem sił i
pieniędzy można połączyć ba­
sen z siecią wodociągową. Ta­
kie też były plany... tylko, że

było to już bardzo, bardzo da­
wno. A pływacy z Andrycho­
wa nadal skazani są na kapry­
sy pogody.

RADZIMY SPRÓBOWAĆ!

RYBOW, to niewielkie mia-
'Jsteczko, lecz dziięki inicja­
tywie LZS posiada swoje wła­
sne lodowisko. Trzeba tu jesz-

po-
po-
się,

GDY STRUMYK PŁYNIE

Boiska i obiekty sportowe
poszczególnych zrzeszeń spor­
towych przeznaczone są dla u-

żytku kół sportowych i klu­
bów, a chociaż tu i ówdzie uda
się na dany obiekt „wkręcić"

ZWOLNA...

C EKCJA pływacka andry-
chowskiego „Włókniarza"

najwięcej kłopotu ma z base­
nem. Bez ścisłej współpracy ze

stacją PIHM-u niemożliwe jest
wszelkie planowanie zawodów
i treningów. Tak, właśnie
PIHM decyduje o terminach,
gdyż potrafi przepowiedzieć
(choć nie zawsze to mu się u-

daje) kiedy będzie padał

TRADYCJE I PLANY II iII

Otwarcie klubu Wio^
ślarskiego w Nowej

Hucie

7arząd Sekcji Wioślarskiej
AZS słusznie „nastawia się"

na masowość w pracy. Jest bo­
wiem rzeczą jak najbardziej
wskazaną, aby spopularyzo­
wać ten piękny sport wśród
szerokiej rzeszy studentów.
Kto wie czy z trenujących dzi­
siaj na basenie wioślarskim
nowicjuszy nie wyrośnie za

kilka lat wyborowa kadra,
która reprezentować będzie

fc.raj na międzynarodo-
cze dodać, że oprócz inicjaty-i yyeh regatach. Krakowski O-
wy sportowcy z grybowskiego i środek Sportów Wodnych AZS
LZS dali jeszcze konkretny i ma juz w tej dziedzinie chiub-
wkład w budowę lodowiska i n® tradycje. Zawodnicy tego
czyli tzw. pracę społeczną. No, J Ośrodka zdobyli w ub. roku
ale już jest wiosna i sprawy i mistrzostwo Polski a czwórka
hokeja nie są w tej chwili tak J kobiet (podwójna) uzyskała II
bardzo aktualne. J miejsce na międzynarodowych
oaruzu dni d Jregatach wioślarskich w Ru-

Członkowie LZS Grybów J munii.
postanowili więc w związku ( „

z sezonem letnim przekształ-( Tegoroczny sezon rozpocznie
cić plac po lodowisku w kortfsi® w pierwszej połowie maja
tenisowy. I znów znalazło się
wielu chętnych, którzy bez­
płatnie zabrali się do pracy.
Kort tenisowy w Grybowie to

atrakcja dla całego miastecz­
ka.

Niestety, nic z tego nie wy­
szło. Troskliwi gospodarze z

MRN powiedzieli — stop!
Kortu tenisowego budować nie
wolno, ponieważ plac znajdu­
je się na terenie parku, a

park jest miejscem wypoczyn­
ku.

A czym jest właściwie gra
w tenisa? Ci, którzy grają
twierdzą, że jest ona dla nich
właśnie odpoczynkiem, odprę­
żeniem po pracy. Troskliwym
gospodarzom z MRN również

radzimy spróbować.
CYRULIK
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Nieaktualny przepis podatkowy
zobaczyć...

...pełen emocji, sensacyjny,
barwny film produkcji ra­
dzieckiej — „Zdradliwa prze­
łęcz". Przedstawia on życie
pionierów na kresach państwa.
Na tle pełnej uroku przyrody
rozgrywają się konflikty, m. in.
stary ale zawsze aktualny kon­
flikt... trójkąta małżeńskiego.

... W Teatrze „Poezji" —

sztukę Antoniego CZECHO­
WA „Czajka" w wykona­
niu dyplomantów Państwowej
Wyższej Szkoły Teatralnej.
Premiera odbędzie się 26 bm.
o godz, 19.15.

... Najnowszy dorobek kra­
kowskich plastyków zgroma­
dzony na wystawie okręgowej
ZPAP. Otwarcie wystawy,
grupującej prace z różnych
gałęzi plastyki — odbędzie się
29 bm.

usłyszeć...

rodziny, „Światło świata" —

powieść o ludowym artyście i

trylogia historyczna pt.
„Islandzki dzwon".

„Sprzedana wyspa" jest po­
wieścią satyryczną pisaną w

formie pamiętnika służącej
w domu posła do parlamentu.
Chodzi tu o pokazanie całego
zła jakie przynoszą z sobą im­
portowani przedstawiciele za­
chodniego" stylu życia pragną­
cy założyć w Islandii bazy ato­
mowe. Maleńka wyspa wraz

z jej 150 tys. mieszkańców jest
przedmiotem bezczelnego han­
dlu. Obok ceny w dolarach —

transakcja ta kosztuje wiele w

upadku moralności wśród lud­
ności.

O tych wszystkich sprawach
w lekkiej formie mówi książ­
ka Laxnessa. (s)

wymiótł z wystaw POT „krótkie serie“
Na wystawach PDT poja­

wiły się ładne przedmioty,
jakich w innych sklepach nie

było. Określenie „krótkie se­
rie" czyniło je jeszcze bardziej
atrakcyjnymi, zwłaszcza dla
przedstawicielek pici pięknej.
Klienci byli zadowoleni, zado­
wolony był „PEDET", wpro­
wadziwszy na swe półki około
800 nowych artykułów, zado­
woleni byli wreszcie chałup­
nicy, którzy zawarli umowy z

handlem uspołecznionym i do­
starczali swą produkcję do
Domu Towarowego.

Pierwszy krok został posta­
wiony. Inne instytucje handlo­
we także sięgnęły do tzw. źró­
deł zdecentralizowanych, mo­
bilizując wokół siebie poży­
tecznych chałupników.

cAalapmctwa
ul&ąl zahamawamu?

„. 26 bm. o godz. 19.30 w sali
Filharmonii recital chopinow­
ski w wykonaniu Władysława
Kędry W programie etiudy
i preludia.

... również w sali Filharmo­
nii uwerturę do opery „Taje­
mnica" SMETANY, II koncert
fortepianowy PACIORKIEWI­
CZA i IV Symfonię BEETHO-
VENA podczas koncertów sym­
fonicznych w dniach 27 i 28
bm. Koncerty poprowadzi zna­
ny czechosłowacki dyrygent
Wacław Smetaczek. Jako soli­
sta wystąpi — Władysław Kę-
dra.

...24 bm. we wtorek o g°dz.
18.20 w programie II PR audy­
cję słowno-muzyczna pt. „Pro­
simy na głębszy kefir". Jako
soliści wystąpią — Jerzy Pu-
stelak, Iwona Borowicka, Hali­
na Chaniecka i Jerzy Fitio.
Konferansjerkę prowadzić bę­
dą — W. Bednarczyk i M.
Ciesielska,

... We czwartek 26 bm. o go­
dzinie 19.45 wystąpi przed mi­
krofonem zespół Zakładów
Słodowo-Piwowarskich z Oko­
cimia w audycji pt. „Melodie
z naszych regionów".

przechylać•••
Hall-... „Sprzedaną wyspę"

dora LAKNESSA. Jest to naj­
wybitniejszy z współczesnych
pisarzy skandynawskich, lau­
reat nagrody Nobla w 1955 r.

Czynny działacz Światowego
Ruchu Obrońców Pokoju od­
znaczony nagrodą Światowej
Rady Pokoju. Z jego bogatego
dorobku pisarskiego po polsku
mają się ukazać kolejno: „Nie­
zależni" — historia chłopskiej

6-letni chłopiec
uratował z płomieni
2-letnią siostrzyczką

We wsi Cuers pod Tuluzą
(Francja) wybuchł pożar w do­
mu M. Roussela. Działo się to

pod nieobecność rodziców, kie­
dy w mieszkaniu przebywało
jedynie dwoje dzieci. Zoba­
czywszy płomienie w pokoju;
6-letni Bernard Roussel wy­
niósł z płonącej izby 2-letnią
siostrę i wezwał na pomoc są­
siadów.

Dzielny chłopiec przypłacił
swoją odwagę jedynie opale­
niem czupryny, (jar)

Księstwo Monaco prze­
żywało swoje wielkie
dni. Małżeństwo amery­
kańskiej aktorki Grace

Kelly i władcy miniatu­
rowego państwa Mona­
co, księcia Rainiera III

wzbudzało nie lada sen­
sację wśród snobów świa­
ta zachodniego. Na zdję­
ciu: Grace Kelly i Rai­
nier III na przejażdżce

samochodem

i
I

Pewnego pięknego poranku
chałupnicy, którzy pozawierali
umowy z uspołecznionym han­
dlem, zostali wezwani do Wy­
działu Finansowego. Zażądano
od nich wykupienia karty re­
jestracyjnej, zaprowadzenia
książki podatkowej, płacenia
podatku obrotowego i docho­
dowego. Wydział Finansowy o-

świadczył, że 6 proc, potrąca­
ne chałupnikom za sprzeda­
ny towar

zaliczkę
się przy
ponieść
nia, np.
za mieszkanie.

Ogarnięci popłochem chału­
pnicy cżym prędzej wypowie­
dzieli umowy, zwinęli żagle i
zniknęli z horyzontu, wyraziw­
szy przedtem szczery żal.

„Przykra jest sytuacja tutej­
szego PDT wobec wycofania
się ze współpracy z nami cha­
łupników na których wyroby
oczekiwali klienci..." — czy­
tamy w piśmie Domu Towaro­
wego. skierowanym do Zarzą­
du Handlu.

Pożyteczna, dobrze zapowia­
dająca się akcja skręciła kark.

„NIE ZAPRZEPAŚCIĆ
REZERW!"

/"hałupnicy w naszym woje-
'^-'wództwie to kolosalna re­

zerwa, którą musimy urucho­
mić i przyciągnąć... Jeżeli my
do nich nie dotrzemy, dotrze
do nich spekulant — oświad­
czył niedawno na naradzie w

sprawie handlu przewodniczą­
cy Prezydium Woj. Rady Na­
rodowej, stwierdzając przy
tym, że niedocenienie tego
problemu spowodowałoby gro­
źbę zaprzepaszczenia rezerw

siły robocaej.
Że chałupnicy i ich produk­

cja są nam potrzebni, świad­
czą nie tylko zapewnienia
przedstawicieli naszej władzy
w terenie. Po zlikwidowaniu w

Krakowie wielu prywatnych
sklepów wyraźnie dał się od­
czuć na rynku brak artykułów,
których nie produkuje prze­
mysł kluczowy ani większe
warsztaty spółdzielcze, np. dro­
bnych wyrobów metalowych,
drobnej galanterii, a więc wy­
robów typowych dla chałup­
nictwa. Zresztą braki te. choć
w mniejszym nieco stopniu,

traktuje sie jako
na podatek. Okazało
tym, że będą musieli
dodatkowe świadcze-
płacić wyższy czynsz

występowały również i przed­
tem. A więc produkcja chału­
pnicza jest potrzebna, Z dru­
giej strony mamy
wie wicie chętnych
zajęłyby się tą
Emeryci, inwalidzi,
biety prowadzące
stwo domowe, potrzebują wła­
śnie tego rodzaju zajęcia.

Wydaje się więc, że droga
rozwoju chałupnictwa, współ­
pracy z chałupnikami, na któ­
rą wkroczył w tym roku kra­
kowski handel była jak naj­
bardziej słuszna.

wemu. Wydział Finansowy po
prostu wykonuje przepis, nie
•można mieć o to do niego, pre­
tensji. Najwyższy jed­
nak czas, by domagać
się uzupełnienia
niezupełnie aktu­
alnych przepisów,
które
s

s

w ujemny
posób odbijają
i ę na gospodarce!

Sławomir Mrożek

„fazeba się zdecydować' i „

Alfreda Musseta
Warsztat reżyserski — Ewy Stojowskiej
Oprawa plastyczna — Bolesław Kamykowski
Opracowanie muzyczne — Franciszek Barfuss

Sprawozdawca teatralny
jest jednak od tego, żeby
wyrażać jakieś sądy i pro­
blemy. Tymczasem tym

razem po wyjściu z teatru od­
czułem niepokój na myśl o o-

czekującej mnie recenzji. By­
łem, widziałem, dobrze się ba­
wiłem, ale teraz myśl, .żeby
ściśle formułować jakieś mą­
drości na ten temat, wydała
mi się cokolwiek sztuczna. —

Wobec tego zacząłem s ę za­
stanawiać. dlaczego taka wła­
śnie się wydała.

W rozmowach spotkałem się
z zarzutem, że np. „Trzeba
się zdecydować" grano bez
koncepcji. Taki zarzut nie

wydaje mi się ani słuszny, a-

ni istotny. Bo i z czego tu ro­
bić koncepcję? Rzecz opiera
się na dialogu o tyle ponad­
czasowym, że od początku do
końca obracając}m się (i to
w obu jednoaktówkach) w

kręgu spraw miłości w stanie
czystym, miłości niejako de­
stylowanej. I doprawdy — je­
żeli zamiast hrabiów i markiz
postawilibyśmy tam referen­
tów Centrali Drzewnej j pra­
cownice MHD, to zmieni się
słownictwo, zmieni się konwe­
nans, ale pobudki i odruchy
pozostaną te same. Matylda
zamiast sakiewki zrobi szalik
na drutach. Pani de Lerv nie

każę jej pójść na bal, ale na

zabawę dzielnicowego komite­
tu PSS — jednak prawda o

człowieku podpatrzona wpsy-
cho-erotycznej dziedzinie je­
go życia nie straci aktualno­
ści. A że poza podpatrzeniem
tej właśnie prawdy (czy to

mało?) prawie nic tam się nie
kryje — to jakaż tu może być
koncepcja? Chyba pójść tam.

dokąd prowadzi sam tekst,
odczytać go wiernie, wyrazi­
ście. podać i koniec. Charakte­
rów też specjalnie n:e ma co

grać bo właściwie występuje
tam tylko dwoje bohaterów,
mężczyzna w ogóle i kobieta
w ogóle, a wszystkie postacie
są t.ylk0 pojedynczymi rysami
tych dwóch głównych chara­
kterów zbiorowych. Młoda i
kochająca żona, doświadczona
przyjaciółka, mężczyzna żona­
ty i mężczyzna nieżonaty itd
— to raczej właśnie postacie
niż charaktery.

Zaczyna już wyglądać na to,
że łaskawie karcę Musseta za

jego domniemane ubóstwo
dramaturgiczne. Niech nrze-

czytam wszystkie powieści
Kraszeyyskiego, jeżeli mam

podobne, niewczesne zamiary!
Po prostu chciałbym wyrazić
myśl, że czasami nadbudowy
teoretyczne, analizy, „spojrze­
nia na" itp. — po prostu nie
są potrzebne. Nie chwytają.

W tych warunkach reżyse­
ria, jeżeli jest choćby mini-
malistyczna, jeżeli tylko za­
dba o ruch postaci, światła,
tempo, poprawną interpreta­
cję tekstu, słowem — jeżeli
tylko nie dopuści do jakichś
elementarnych potknięć —

musi nas zadowolić. Nie jest
jej obowiązkiem robienie cu­
dów tam, gdzie cudów nie ma.

Chyba, żeby je robiła Bo gdzie,
jak gdzie, ale w dziedzinie
sztuki musimy zawsze, na

wszelki wypadek, zostawiać
margines na cuda. Wtedy byli­
byśmy bardzo zaskoczeni, za­
ciekawieni i w ogóle... Ale to

już inna historia.

Dialog Musseta, prowadzo­
ny w delikatnym, nerwowym,
szybkim tempie, gęsty jak
śmietankowa pianka, niezwy-

3Cap*ys“
kle intensywny — bogaty jest
w znaczenia i to przeważnie
w znaczenia bardziej intelek­
tualne, niż emocjonalne. Tak
jest przynajmniej od strony
widza, który jeżeli chce coś
wynieść z przedstawienia, nie
może pozostać jedynie widzem,
ale musi wytężyć także uszy,
przysłuchiwać się z całą uwa­
gą i starać się szybko i wszy­
stko zrozumieć, co zresztą i
tak może mu się udać w peł­
ni dopiero po przeczytaniu
tych utworów. Dlatego zada­
niem teatru powinno być nie-
przeszkadzanie temu teksto­
wi, pójście w kierunku „estra-
dowości” czyli eksponowania
tekstu na pierwszy plan. Że
więc omawiane przedstawie­
nie posługuje się skrótowymi,
rekwizytowymi dekoracjami
na tle kotar — to słusznie. —

Że nie ma tam zbytniej „ma­
szyny" teatralnej, skompilo­
wania — to oczywiście. Ale z

drugiej strony taka konieczna
powściągliwość w środkach
teatralnych musi utrudnić wy­
danie opinii o reżyserii — nie
tyle de facto il« in spe.

Co do aktorów — czy pan
de Chavigny powinien być
młodym, jak Mieczysław Voit,
czy w średnim wieku — to

wydaje się raczej obojętne.
Najważniejsze, żeby był męż­

w Krako-
rąk, które
produkcją,
liczne ko-
gospodar-

LUKA W PRZEPISACH

K] astraszeni widmem grożą-
1 ’

cych domiarów chałupnicy
znów się zakonspirowali — ale
przecież wielu nie przestało
pracować. Zasilają na odmianę
czarny rynek, a sytuacja taka
jest wymarzoną okazją dla
spekulantów - pośredników. —

Cierpią zaś i klienci i sami
chałupnicy.

Jak więc w tej sytuacji wy­
tłumaczyć postawę Wydziału
Finansowego? Sprawa jest
prosta. Ustawodawstwo podat­
kowe nie zna pojęcia „chałup­
nik", nie znajduje różnicy mię­
dzy rzemieślnikiem, a chałup­
nikiem. Obowiązuje zasada, że
świadczenia nie podlegające

podatkowi od wynagrodzeń,
podlegają podatkowi obroto-

CIEŃ DZIADUNIA

U wielu ludzi, awłaszcza
z kierownictwa przedsię­

biorstw handlowych, zaobser­
wować można obawę przed
„ruszaniem" sprawy chałup­
nictwa. Zjawisko to, wpraw­
dzie w mniejszym stopniu niż

przepisy podatkowe, również
powstrzymuje jego rozwój.

Obawa, że chałupnicy mogą
się przekształcić w drobnych
kapitalistów, aferzystów,
mniejszych i większych Dzia-
doniów nie jest całkowicie
nieuzasadniona. Rozumie się,
że przy braku kontroli i od­
powiedniego kształtowania ru­
chu chałupnictwa, w atmosfe­
rze bałaganu i nie dość skru­
pulatnego przestrzegania prze­
pisów, co obrotniejsi aferzyści
mogliby się utuczyć kosztem
społeczeństwa. Ale są hamul­
ce: górna granica wartości za­
kupu od chałupnika, postulat
krótkich serii i produkowanie
tego, czego nie robi się gdzie
indziej, warunek wysokiej ja­
kości i realnej kalkulacji.
Trzeba tylko, by te właśnie ha­
mulce działały nienagannie.
Inne, w postaci hamulców psy­
chicznych u działaczy gospo­
darczych są raczej niepotrze­
bne... (ja)

Z sali koncertowej

„Symfonia Psalmów"
Strawińskiego - w kon&erde Filharmonii

I znów Strawiński w progra­
mie koncertu Filharmonii Kra­
kowskiej! Po kilku latach „po­
suchy" na muzykę Strawiń­
skiego poczynamy nadrabiać
teraz nasze zaległości na tym

polu: Tym razem weszła do
repertuaru „Symfonia Psal­
mów": pierwsze wykonanie
w Krakowie! Pionierskie to za­
danie realizowały zespoły Kra­
kowskiej Filharmonii: chór i
orkiestra pod dyr. Stanisława
Skrowaczewskiego.
Zalety Skrowaczewskiego, jako
kapelmistrza: pamięć i by-

streść dyrygencka, intuicja i
pomysłowość w prowadzeniu
nigdy nie były tak łatwe do
zaobserwowania, jak właśnie
przy „Symfonii Psalmów". A
dzieło to, będące najdziwniej­
szą mieszaniną muzyki śred­
niowiecza z nowoczesnymi
środkami kompozytorskimi,
nastręcza dyrygentom nie tyl­
ko wie'-e kłopotów, ale i po­
kus, z których pójście po linii
pozornej łatwizny muzycznej
(rzekoma prostota utworu) wy­
daje się być niebezpieczeń­
stwem najgroźniejszym.

czyzną, żeby był wystarczają­
co atrakcyjny i posiadał na

tyle talentu i wykształcenia
towarzysko erotycznego, aby
móc się wywiązać z drażniącej
i eleganckiej gry z panią de
Lery. W omawianym wypad­
ku nie można chyba mieć ża­
dnych uwag jn minus, podob­
nie jak do kreacji Aleksandry
Karzyńskiej, dla której mło­
dość, świeżość i wdzięk stały
się w krakowskich teatrach

specjalnością niepokojącą do

tego stopnia, że musimy sobie

postawić pytanie, czy kiedy­
kolwiek otrzyma ona jakąś
inną rolę. Co do roli pani de

Lery, to doprawdy, pewna mo­
ja prywatna ułomność unie­
możliwia mi prawidłową per­
cepcję. Mianowicie jestem
bardzo yzrażliwy na strój, któ­
ry mi się podoba, albo nie. W

tym wypadku sądzę (może to

jest sprawa osobistego gustu)
scenograf kazał Marcie Steb-

nickiej nosić kostium równie

niesympatyczny, jak i uczesa­
nie, dzięki czemu, poza bun­
tem i rozpamiętywaniem, że

przecież to tylko teatr, nie

mogłem się zdobyć na nic wię­
cej.

Karol Podgórski słusznie

grał z wyraźnym gdzie nie­
gdzie komediowym dystansem
do roli, zaś Ludwika Castori

(w ogóle jakby stworzona do

stylowych kostiumów) odtwa­
rzała Markizę z wdziękiem i

aktorską umiejętnością.

Egzamin ten jednak, zarówno
u dyrygenta, jak i prowadzo­
nej przezeń wraz z chórem
orkiestry, wypadł w całej roz­
ciągłości pomyślnie.

Orkiestra zestawiona w

kompozycji Strawińskiego w

sposób eksperymentalny (zwię­
kszona obsada instrumentów
dętych, 2 fortepiany, ale za to
brak skrzypiec i altówek),
przedstawiała się jako zespół
solidnie przygotowany, wyró­
wnany muzycznie we wszyst­
kich grupach instrumental­
nych. Miała też tu orkiestra
zadanie podwójnie trudne: wy­
konując na początku koncertu
— również pod dyr. St. Skro­
waczewskiego — IV Symfonię
Schumanna, dzieło z zakresu
symfoniki romantycznej —

musiała w programie tego sa­
mego wieczoru przestawić się
na muzykę Strawińskiego.

Chór Filharmonii potrafi
doskonale cieniować, pięknie
zarysowywać muzyczną fra­
zę — ale dykcja ciągle jeszcze
nie domaga. Kultura słowa
w śpiewie wydaje się być w

naszym chórze fi’łwrmonicz-
nym dziedziną mocno zanied­
baną: z tekstów psalmów ła­
cińskich, śpiewanych w „Sym­

fonii" Strawińskiego, desłow-
nie można było nie zrozumieć
ani jednego wyrazu; (chyba
tylko z wyjątkiem końcowego
„Alleluja..."). Wskazane byłoby
aby z takiego stanu rzeczy
kierownictwo chóru wyciągnę­
ło wreszcie jakieś konstrukty­
wne wnioski...

(J. Par.)
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Poniedziałek

Wojciecha, Jerzego

Od „ostrego dyżuru"
cfo smutnych rozmyślań

NIMI .

OWI
“

Nieznośni

nad brakiem miejsc w szpitalachttEAIRY
tMka godz. 19.15 „Noc cudów" orał

„Gdyby Adam byt Polakiem”. Estrada

Satyryczna — nieczynna.

IY a (większymi łobuzami w

całym Krakowie są chyba
uczniowie Szkól Podstawowych

przy ul. Mio­
dowej oraz

Sarego. Po
lekcjach
chłopcy „jak
z ,procy“ wy­

padają z bra­
my wprost
na przechod­
niów, prze­

raźliwie krzycząc. Z teczkami
na plecach uganiają godzi­
nami po ulicach w pogoni za

piłką, nierzadko odbijającą się
o plecy przechodniów.

Przecież to dzieci — powie
ktoś. Zgoda, ale od dzieci też
wymagamy kultury. (Iw)

Badając chorą, lekarz Pogo­
towia Ratunkowego podej­

rzewa ciążę pozamaciczną
Sprawa poważna. Bóle coraz

silniejsze — nie wolno tracić
ani chwili czasu. Chora odwie­
ziona zostaje do Kliniki peł-.
niącej ostry dyżur.

Nie przypadkowo i my znaj­
dujemy się wraz z chorą J. S.
w karetce, a potem na III Od­
dzielę Szpitala Klinicznego,
przy ul. Kopernika.

Nie przypadkowo — bo inte­
resowała nas sprawą ostrego
dyżuru. Lecz wchodząc do
gmachu Kliniki zapomnieliśmy
o tym.

Noc. Po korytarzach przesu­
wają się z trudem pielęgniar­
ki i lekarze. Tak z trudem. Na

'
--------

-—..................

Czworonożny manekin

Gzy nogi od krzesła mogą być
elementem zdobniczym? Na

nawet jeśli wyglą­
dają... spod
niebrzydkiej

sukienki, ja­
ką punkt u-

sługowy Ro­
bota. Spóldz.
Pracy Bieliz.

Konfekcyj­
nej przy ul.
Siennej 7

prezentuje
na swej wy­
stawie.

Może
remoncie lo­
kalu (właś­

nie się odbywa), kierownictwo
punktu usługowego znajdzie
jakieś przyzwoitsze rozwiąza­
nie wystawy i zlikwiduje
swój... czworonożny manekin?

(orno)

pewno nie,

po

Studenci z Weimary
zwiedzili Kraków

i spotkali się
z polskimi kolebami
D rzybywają już do Polski
* pierwsze wycieczki studen­
tów. zorganizowane na zasa­
dzie tzw. wymiany poza-dewi-
zowej.

Po zw'edzeniu Szczecina,
Gdyni i Warszawy przebywała
ostatnio w Krakowie 36-oso-
bowa grupa studentów archi­
tektury z Weimaru (NRD).
Studentów zainteresowały spe­
cjalnie zabytki architektonicz­
ne naszego miasta.

Goście spotkali się ze stu­
dentami Politechniki Krakow­
skiej. Wspólny wieczór upły­
nął w bardzo przyjemnym na­
stroju. (bos)

Konkurs
na najładniej
ozdobiony dom

„Kraków — miasto zieleni'
— piękne to hasło, rzuciła o-

statnio nasza Miejska Rada.
Z uznaniem trzeba stwierdzić,
że nie ograniczono się tylko do
wymyślenia hasła.

Akcja „kwiaty w każdym
oknie i na każdym balkonie"
zacznie się od przygotowania
sadzonek, skrzynek i odpowie­
dniej ziemi. Zapotrzebowanie
Krakowa obliczono na co naj­
mniej 100 tys. sadzonek. Będą
to przede wszystkim petunie,
pelargonie, nasturcje, a także
groszek pachnący. Czym po­
dyktowany jest ten wybór?
Kwiaty te są dekoracyjne i

mają długi okres kwitnienia.

Załogą Zarządu Zieleni
Miejskiej zobowiązała się do­
starczyć niezbędne ilości sa­
dzonek. Jeszcze z końcem mar­
ca przygotowano inspekty na

rozsadv i kilkanaście tysięcy
doniczek z ziemi torfowej.
Część kwiatów już zasadzono,
przygotowuje się też ziemię-
Zarząd Zieleni rozpoczął jej
zwózkę na specjalnie przygo­
towane tereny przy ul. Lubicz
23. Ziemię tę miesza się z

przyprawą kompostową,
' pro­

dukowaną w dawnych kamie­
niołomach na Dębnikach.

Dostarczeniem ponad 40.000
nowych skrzynek na kwiaty
zajmą się Dzielnicowe Rady
Narodowe. Mieszkańcy powin­
ni podać dokładne wymiary w

swych komitetach blokowych.
Jak widać zrobiono już dość

wiele. Ukoronowaniem jest
konkurs na najładniej ozdo­
biony kwiatami dom w Kra­
kowie — ogłoszony przez Miej­
ską Rade Narodową. Na zwy­
cięzców czekać będą liczne,
wartościowe nagrody. Szcze­
góły podamy w najbliższym
czasie, (ja)

I korytarzu bowiem — łóżko o- zawsze ma możność szybkiego
bok łóżka. Oczywiście zajęte.
No cóż — personel szpitali
jest do tego przyzwyczajony.
Przepełnienie go nie dziwi...

I właśnie nad tym przepeł­
nieniem trzeba się poważnie
zastanowić.

W styczniowym numerze

czasopisma „Miasto" — uka­
zał się artykuł pt. „Lecznic­
two w skali miasta". Autor,
inżynier architekt fachowo o-

mówił w nim zasady lokaliza­
cji zakładów leczniczych, roz­
wiązania projektowe itp. M. in.
podany tam został również pe­
wien wskaźnik: na 1000 mie­
szkańców powinno przypadać
minimum 15 łóżek szpitalnych.

A tymczasem weźmy pod u-

wagę nasze miasto. Nawet po
zakończeniu budowy szpitala
w Nowej Hucie, wybudowaniu
szpitala w Podgórzu (o którym
mówi się już dziś, że zostanie
przeznaczony dla kolejarzy) a

talcźe po rozbudowie szpitala
im. Narutowicza, dodając to co

już posiadamy — nie osiągnie­
my w żadnym wypadku tych...
15 łóżek na 1000 mieszkańców.

Obecna, bardzo trudna sy­
tuacja w poszczególnych za­
kładach lecznictwa zamknię­
tego w najbliższych 5 latach
ulec może zaledwie znikomej
poprawie. Wszystko bowiem
rozbija się o pieniądze. O brak
kredytów. Ministerstwo Zdro­
wia nie może przeznaczyć od­
powiednich limitów.

W konsekwencji na operację
chory czeka tygodniami, a in­
ny znów pacjent, którego stan
zdrowia wymaga jak najszyb­
szego leczenia klinicznego, nie

Na 30 mirt, przed 12 - tą;
Żeby na niedzielne popołud­

nie zaopatrzyć się w komplet
gazet i czasopism (a ludzie czy­
tają teraz dużo, jak nigdy)
trzeba w porę ustawić się w

długiej kolejce przed
MPiK o 11.30. Na pół
przed otwarciem...

klubem

godziny

uzyskania łóżka w szpitalu!
Lekarze są bezradni, Wy­

dział Zdrowia również, ale ra­
da musi się znaleźć, (dan)

Słowackiego godz. 19,15 „Eugeniusz

Oniegin”. Stary Teatr (duża sala) —

nieczynny. Poezji — niecpymiy. Młodego
Widza godz. 19.00 „Opowieść zimowa”.

Ludowy (Nowa Huta) — nieczynny. Gro-

Delikatnie mówiąc -

brak konsekwencji
Zjednoczenie Budownictwa

Miejskiego NH wprost „bi­
ło się“ o to... W końcu cel o-

siągnęło. Za.padla decyzja, ż,e
Dzielnicowy Dom Kultury
Związku Zawodowego Praco­
wników Budowlanych (miesz­
czący się dotąd w osiedlu A-l),
przejęty zostanie z początkiem
maja przez ZBM NH oraz

przeniesiony do dwu dużych
sal wysokiej piwnicy i 10 po­
koików na parterze biurowca
Dyrekcji Budowy Miasta NH
w osiedlu C-l. Pomysł jest
całkowicie słuszny. Osiedle
C-l to przecież typowe środo­
wisko hoteli robotniczych,
gdzie zakwaterowani są „bu­
dowlani". Tam też przedle
wszystkim powinna działać ich
placówka kulturalna.

Kierownictwo, instruktorzy
DDK przygotowują się zresztą
faktycznie do przyszłej zmiany
działalności. Patronują dość

sprawnie Klubowi Młodzieżo­
wemu ZBM NH, organizują
tam odczyty, spotkania z lite­
ratami, stworzyli komplety
biblioteczne, a występy zespo­
łów artystycznych DDK stano­
wią stałą atrakcje zebrań w

Klubie. Tym bardziej więc
zdumiewające jest dlaczego
Rada Zakładowa czy Dyrekcja
ZBM NH przestały okazywać
tej ważnej sprawie cień zain­
teresowania? Do tej chwili nie
ma na przykład ustalonej
dla DDK — pory przyznania
etatów... Nie wiadomo też ja­
kimi funduszami Dom będzie
w przyszłości dysponował.

Zagadką pozostaje również
miejsce ulokowania biblioteki
i czytelni? W piwnicy książki
niszczyłyby się, a co do par­
teru — nie można uzyskać
zgody na konieczne zburzenie
ścianki. Jednym słowem zbyt
wiele jest w tej sprawie zaga­
dek, niejasności i niewiado­
mych. Radzimy czynnikom so­
cjalnym ZBM NH, których
wyraźnym życzeniem była owa

reorganizacja, aby w przyszło­
ści działały z większą konse­
kwencją! (EM)

1KINA
Apollo godz. 16, 18, 20.15 „ZdradH.

W3 przełęcz”. Uciecha godz. 16, 18,

20.15 „Sprawa pilota Maresza”. Wanda

gedz. 16, 18, 20 „Kuchenne schody”.
Warszawa godz. 16, 18, 20 „Prywatne

życie Henryka VIII”. Wolność godz. 16,

18. 20.15 „Sprawa . pilota Maresza”.

Młoda Gwardia godz. 15.30, 17.45,

20.00 „Czyścibuty”. Sztuka godz. 16,

18. 20: „Przyjaźń wielkich narodów”.

Stal godz. 16, 18, 20 „2X2 = 5”. Świt

godz. 16, 18, 20 „List”. Związkowiec

godz. 17 i 19 „Anioł w górach”. Che­

mik godz. 19.00 „Diabeł z młyńskiego

wzgórza”. Kultura godz. 20 „Był sobie

król”.

Korzystajcie z reklamy

KINOWEJ
I TRAMWAJOWEJ

Namówienia przyjmuje
Biuro Bgłoszeń i Reklam RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY I« I p.

----------- telefony: 222-08 ł 553.40 ——-- ---

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 ZBROJARZY do robót w Krakowie oraz

MURARZY i ROBOTNIKÓW niekwalifikowa-

nych w Szczakowej, i Stalinogrodzie zatrudni
od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych
nr 9. Warunki płacy wg. UZP w budownictwie.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. Zgłoszenia przyjmuje PRK nr 9
— Dział Zatrudnienia, Kraków, ul. Dzierżyń­

skiego 16a. K-1403

MURARZY do prac gospodarczych zatrudnią
Krakowskie Zakłady Naprawy Samochodów,
Kraków, Siemaszki 1. — Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Sekcja Kadr, od godz. 8 do 13. Wa­

runki do omówienia na miejscu.
K-1412

Fot. J. Lewicki

ADAMOWICZ Jan, zam. w

Krakowie, zgubił legltyma.
cję szkolną nr 1/GI./55, wy­
daną przez — Technikum
Górnicze. 5021-g

Przyjdźcie,
obejrzyjcie
i... powąchajcie!

nia pewnego zjawili się u
U nas przedstawiciele praco­
wników Banku Inwestycyjne­
go... Już od drzwi wołali.
„Przyjdźcie do nas, sami zo­
baczcie, pomóżcie!" Ten bła­
galny ton od razu wzruszył
nasze serca i — chociaż nie
wiedzieliśmy jeszcze O co cho­
dzi — poszliśmy i. zobaczyliś­
my (co prawda więcej tu cho­
dziło o... wąchanie, niż o oglą­
danie). A to, cośmy widzieli
opisujemy wiernie:

Wielka hala na parterze do­
mu nr 47 przy Rynku Głów­
nym gdzie mieści się Bank In­
westycyjny, sąsiaduje z kamie­
nicą nr 46. Jak „przystało" na.

zabytkową budowlę, oficyna
domu .nr 46 nie jest skanali­
zowana, a ścieki spływają do
dołu kloacznego, mieszczącego
się pod nurem granicznym o-

bydwu posesji, a właściwie w

większej swej części... pod po­
dłogą hali Banku Inwestycyj­
nego. Zarówno mury jak i dół
są bardzo stare, a tym samym
...nieszczelne.

„Zapachy" wiejące od ścia­
ny i spod podłogi przyprawia­
ją pracowników (i tak już bar­
dzo zahartowanych!) o mdło­
ści i na przybysza z ulicy dzia­
łają wprost piorunująco.

Cała nasza i pracowników
Banku nadzieja w tym, że

podobnie odczują ów „zabyt­
kowy" brak kanalizacji inspe­
ktorzy z Wydziału Zdrowia i

Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Prez. MRN. Oby jak
najszybciej! (b. k.)

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Plęk.
nych, Plac Szczepański 4. Wystawa Pol­
skiego Malarstwa Akwarelowego.

Wystawa Historii Wawelu godz. 9 -6

14.30.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnica).
Sztuka w stroju ludowym.

KWio&mf
Pogotowie Milicyjne tel. 333-33,

Straż Pożarna tel. 0-8

Pogotowie Ratunkowe ul. Siemiradz­
kiego 1. Tel. 0.9 .

Dyżur chirurgiczny:
giczn®, ul. Kopernika

Dyżur położniczy:
Chor. Kob., Kopernika 23.

Apteki;

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań-.
ska 1, Lubicz 7, D’uga 88, Krakowska

19, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27.

I KltaSka Chiror-

40.

I Klimka Pol. 1

IRADIO
PONIEDZIAŁEK, 23. IV. 1955

Godz. 15.30: Muzyka. 16.30: Dzien­
nik. 17 .00: Z życia Związku Radzieckie­
go. 17 .30: Koncert. 18.10: Piosenka

tygodnia. 18.15: Wiadomości. 18.20:

„Dni Leninowskie”. 19.00: Muzyka ł

aktualności. 19.30: „Pierwsza bitwa”
— opow. 20.40: Recital skrzyp. I.

DuUsfciiej. 21.30: Z k-raiu i ze świata.

22.00: Kronika sport. 22.20: „Kanał’’.
22.40: Serocki — I -sza symfonia. 23.50:

wiadomości.

WTOREK 24. IV. 1955

Godz. 5 .30: Wiadomości. 5 .45: Kalen­
darz. 5.50: Program. 6 .30: Dzień. 7.10:

Muzyka. 7.45: „Błękitna sztaieta”.

8.30: Wiadomości. 9.00: Piosenka tygo.
dnia. 12.04: Wiadomości. 12.10: Prze­
gląd prasy. 12.15: Pieśni ludowe. 14.00:

Wiadomości. 14.05: Informacje. 14 .10:

Koncert.

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLB l, tel. 542-52

M—7—4661

ST. KSIĘGOWEGO na stanowisko z-cy gł.
księgowego ze znajomością RPK poszukuje —

Państwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne

„Warszawianka”. Zgłoszenia: PPG „Warsza­
wianka" Kraków, ul. 1 Maja 4 — od godz. 13

do 15. ' K-1418

KIEROWNIK (technik samochodowy) do ma­
łej Bazy Transportowej w przedsiębiorstwie
państwowym na terenie m. Krakowa, potrzeb­
ny. Oferty z podaniem adresu kierować do Biu­
ra Ogłoszeń RSW „Prasa” Kraków, Rynek Gł.

46 dla nr K-1389.

Praca
SAMOCHÓD DKW 700 cmS,
sprzedam. Kraków telefon
546-06 — godz. 8—14 .

4739-g
ZAJMĘ się jednym lub

dwojgiem dzieci przez 8

godzin dziennie. — Oferty
4942 „Prasa" Kraków, Ry­
nek 46.

SZAFY nadające się na bi­
blioteczne, sprzeda Księ­
garnia, Rynek Podgórski 8.

4969-g

Sprzedał
MASZYNĘ leworamienną 1

słupkową do cholewek —

sprzedam. Kraków, Krasic­
kiego 10 m. 1 — godz. 15—
18. 5008-gKUCHNIĘ gazową, cztero-

palnlkową, z podgrzewa­
czem, sprzedam. Kraków,
Waryńskiego 17 m. 14 —

godz. 16-19. 4981-g
MOTOCYKL DKW 350 —

NZ, okazyjnie sprzedam.
Kraków. Mazowiecka 77.

5015-gWÓZEK sportowy dla bliź­
niaków, sprzedam. Kra­
ków Lubicz 32 m. 12 .

4918-g Zguby
PLATFORMĘ ogumioną —

1 (nową, 2-tonową) sprzeda:
Pracowni? Kowalska, Kra­
ków. 29 Listopada 25.

] 5058-g

GORCZYŃSKI Zygmunt —

zam, Kraków, zgubił kwit

komisowy nr 4545, wydany
przez MHD- 5018-g

CETNER Bolesław, zam. w

Krakowie, zgubił legityma­
cję studencką nr 162, wy­
daną przez ASP,

5036-g

Lokale

KWIECIEŃ Tadeusz zam.

w Krakowie, zgubił legity­
mację Związku Zawodowe­
go nr 933289. 5052-g

ZGINĄŁ pies owczarek al­
zacki czarny. Wabi się —

„Szatan1*. Proszę odprowa­
dzić za wysokim wynagro­
dzeniem. Ułanowicz, Kra­
ków, Siedleckiego 3 m 7.

5045-g

ZAMIENIĘ pokój kuchnię
(sutereny) — ładne, duże,'
słoneczne, w ogrodzie, na

dużą pojedynkę, może być
dozorcostwo. — Kraków,
Grunwaldzka (Osiedle Ofi.
cerskie) 20. 4943-g

RZEMIEŚLNIK poszukuje
lokalu frontowego. Oferty
4795 „Prasa1* Kraków, Ry­
nek 46«

MROZOWSKI Stanisław,
zam. Kraków, zgubił legi­
tymację szkolną nr 13 —

wydaną przez Technikum
Mechaniczne w Krakowie.

5037-g

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

SPRZEDAŻY OKAZYJNEJ »BAZAR«
uruchomiło na terenie miasta Krakowa i województwa
krakowskiego sieć sklepów prowadzących sprzedaż
artykułów okazyjnych

po cenach specjalnych 15-40% niższych
branży:

włókienniczej o'dxieiowej _

obuwniczej

Wykaz sklepów w Krakowie i Nowej Hucie:

ul. DŁUGA 4
ul. GRODZKA 5
ul. KRAKOWSKA 20
ul. STRADOMSKA 27
ul. MOGILSKA 15
RYNEK FODG ORSKI 10

ul. DŁUGA 61
ul. GRODZKA 59
ul. JANA 2
ul. BIEŻANOWSKA 95

NOWA HUTA, Cemakowa 10
NOWA HUTA, Lenina 33,

Wykaz sklepów terenowych wojew. krakowskiego:
TARNÓW, ul. Katedralna 5
TARNÓW, Rynek 18
NOWY SĄCZ, PI. Stalina 22

NOWY SĄCZ, Jagiellońska 4
JAWORZNO, Rynek 6
OLKUSZ, Krakowska 9.
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